
Nr, SfiO We Łwuwie Sobota dnia £9 Gmdnia i8&4. Kok X1 TH.

y  SSarRektEtdafee.u ^U-;»auiŁ» PoliŁafio'.

_  jJ^H^wynos1 w« Lw«wt« roetc-i* u . - r-’; 1 '•■''•■- i
P m '1̂  -  -  ■'*■ i;o *■ -  ,u 4 “  1 A

’ . V “ “ * « * «  «e *• '« * *60 cl.,
rjissięe'’.;. ie. „ jtJfeR m . y».'r̂ w;j

iS zK —gŁ zł". -"- Półrocznie 1* >J- fcW!łif'
1*łe*.ęMnie 2 i ł  • d ^ y c i i  Ni ra’-oc <Win •  

pi/e»yłką pocztową — *f*?lcS "5* B0 t . „ _. 4»łt ^ i « V Ą s *
Jtoncjt. y tul‘}V. I k*;
folków — kw&rUluic ft*u*-ł

N u m e r  k o s z t u j e  ł> c ę n t d w .

f f h u > i f i * w  i i e ;' k e j i a  a i e  * » » « » -
łolsfc 1 ‘ił i

r

wychodzi codziennie niewyłuezaj^e niedzkei i Swiut o godzinie 8  rano.

PrZMipłatq I a|ls«ZNhi przyjUrają w« Lv swU| 
ladyiia I w yłąbult:

S tU i iC B iiiit^oJl aDateanlLs P « ljtle (i<, F iu  
ł _.'J_«] i  1. 8 i 7 w Ąotia psa*. iLTalkł

W. W LJi.... pp. H«—gjmtjiB et Yogler, (Otto h tt)
«1 Dakw H. Seksie) f ' A. Oppaiik, E. dolf Mout 
i i. Denneberg ; w Beninie, ii««»furcjc, tlolonji, 
Hauenitain et Yogier i U L. Duali*; w kkjnbmgr' 
Karcly et Liebmana; w Paryż*: Q. Adam 63 m* 
da Foar.

Ogtoszeuis priyjssaie ■ £ za opłatą 10  oes'5w od jedneg* 
wierni* drobnym drukiem (petit.)

Doateaieuia o ślabsck, zary^ynati i inne prywstne Ł»s* 
nikwty po kronice za jeder wiersz 5 0  et.

Prywatne korespondencje i #  i nekrdogja Siu ci. od wierszą.
Drobne ogłoszenia 1 */i» Oent* od wyrsre Pomieszkanie 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
RtUkby w rubryca Nadasłaaa 30 et. aa w itm i

O
e5 3 ”

a>

CP

IX.

CA
* <

O
N
S*
U*

^Pod stary1*1 kapeluszem.”
LwÓW 21. g ru d n ia .

L o rd  P a lm e rd to n  o p o w ied z ia ł r a  w  p a r l a ­
m e n c ie  a n g ie ls k im  m e g d o tk ę  o w ła ś c ic ie lu  o b e rż y  

,0d  s ta ry m  'k a p e lu s z e m "  ■ P rz e b u d o w a w s z y  sw ój 
d a m  i c h c ą c  so b ie  z a c h o w a ć  sw o ją  d o ty c h c z a ­
so w ą  k lien te le ;, w y w ie s ił  n a d  g o sp o d ą  rz y ld  z 

.n a p is e m  „p o d  s ta ry m  s ta ry m  k a p e lu s z e m  -  i 
O siągną ł z a m u r z o n y  ce l. A n e g d o ta  ta  msjl e l .a ra -  
k te r y s ty c z n ą  d la  u s jm so ln e n ia  sy n ó w  A lb jo n u , 
p r z y w ią z a n y c h  s z c z e rz e  do w szy o tk ieg o , co s ta re ,  
J a w n e  i . t a r t e .  P rz y  w i ^ a n . e  to  u,o p rz e s z k a -  

^ n a f o  w p ra w d z ie  w  k o le i c z a su  p rz e ró ż n y m  r e ­
fo rm o m  a le  r z a d k o  k ie d y  re fo rm y  te  by ły  m g l e  
: ra p to w n e  i z a s a d y  o rg a n iz a c j i  p a ń s tw o w e j n i- 
, d y  je d n y m  z a m a c h e m  n ie  b y w a ły  z m ie n ia n e . 

-L ord .’ R o s e b e r r y  o ś w ia d c z y ł n ie d a w n o , że  ce lom  
r z ą d u  o rg a n iz a c ji  s ą  a t r y b u c j i  iz b y  lo rd ó w  i odc- 
c ra ł l e ‘ m o żn o ść  n a ru s z a n ia  u c h w a ł iz b y  g m in . 

.Z a m ia re m  je g o  z a te m  je s t ,  z a ż ą d a ć  o d  w y b o rc ó w  
oonflinegD  m a n d a tu , a  g d y  go o tr z y m a , p rz e d -  
to ż y  iz b ie  g m in  re z o lu c ję , w y p o w ia d a ją c ą  o g ra n i 

'p r a w  lo rd o w s k ic h .
C z y  lo rd  R o s e b e r r y  p o tr a f i  is to tn ie  ty m  p ro - 

■ r tu n e m  n o w e  p o śró d  w y b o rcó w  c z y n ić  z d o o y c z e  
i  w z m o c n ić  c h w ie jn ą  sw o ją  w ię k sz o ś ć  ‘i  P e w n o śc i 
p o d  ty m  -w eg łęd em  n ie  m a . A n g lic y  s ą  z n a tu r y  

-ŻBWjBerWatystami, a  w sz e lk ie  n o w e  p ro je k ty  p rz e j ­
mują ic h  s t r a c h e m . W te rn  u sp o so b ie n ie  n ie w ie le  
« e  z m ie n iło  n a w e t  po  p o w ię k s z e n iu  l ic z b y  vry- 
L e rc ó ł. ż y w io ła m i i ^ t y k a l n e m i  i s o c ja h s ty c z n e m i. 
1^-. , w ię c  b y n a jm n ie j  p e w n o śc i, ż e  lo rd  do-

t e b S r y  'o tf z y m a  od  w y b o rc ó w  ż ą d a n e  p e łn o m o - 
c n ic tw o  i n ie  je s t  b y n a jm n ie j w y k lu c z o n ą  m o ili -  
,TOTft * j  je m u  i jeg o  k o le g o m  au l ^ y  n a  te m , b y  

n a ’ ć p r z y  w ic lk ic m  i t r u d n e m  z a g a d n ie n ia  i b y  
- “ i w  sp o só b  u n ik n ą ć  k ło p o tó w , ja k i e  się  w o s ta ­
tn ic h  c z u a c h  n a g ro m a d z iły .

Ż e  n o w e  o g ra n io a e n ie  a t r y h u c y j  ia b y  lo rd ó w  
byłoby d o n o śn ą  z m ia n ą  w z a s a d m c a e j o rg a n ia a -  
c ji  p a ń s tw o w e j, to  p ew n a . P ra w o  w sp ó łd z ia ła m  a 
w k w e s t ja c h  p o d a tk o w y c h  o d ję to  ju ż  d a w n o  izb ie  
wjriBEcj i lo rd o w ie  p o g o d z ili sit} j u i  z tem . Z a -  
B w ia, ż e  w k w e a tja c h  p ie n ię ż n y c h  U c c y a ja  n a ło ­
ży w y łą c z n ie  do  r e p r e z e n ta c j i  w y b ra n e j  p rz e a  
oSo 1 -.tiow anycL , w y w a lc z y ła  ju ż  so b ie  u z n a n ie  

i f i d  /  lo rd o m  d z is ia j o d e b ra n o  p ra w o  w spó ło - 
'ł y a d o w a n ia  ta k ż e  w in n y c h  s p ra w a c h , a ib o  g d y  

by u sz c z u p lo n o  z n a c z e n ie  ic h  p ra w a  p ro te s to w a ­
n ia  w ó w c z a s  iz b a  lo rd ó w  s ta ła b y  się  z u p t tn ie  
z b y te c z n ą  a  ia b *  g m in  b y ł i b j  je d y n o w ła d n ą . 
S y s t e m  dw uizbov i'y  p rz e m ie n iłD y  się w ja d no izbo

i~ „azd o c* e» n a  w ię k sz o ść  ro z s trz y g a ła b y " ^ ^
. ojtęZiriej' in s ta n c j i .  JaZ e li s ię  z w a ż y , że  w ię  

I  azo-ć W p o sz c z e g ó ln y c h  o k i ę g a e l  ^ b o r t s . y o h  
je s t  c z ę s to  m in im a ln ą  i w y n o si z a le d w ie  k i lk a  
S o ? *  -  że  w sam e j iz b ie  c z a sa m i m a ła  g r Up a  m oże 
p rz i ':y lió  sz a lę  „ w y c ię s tw a  n a  j e d n ^  lu b  d rc .g ą  
et ro  — w ó w c z a s  is to tn ie  t r z e b a  b y ć  b a rd z o  
o s tro ż n y m , n im  się u z n a  te n  sp o só b  n a d a w a n ia
p ra w  z a  n a jle p sz y .

A g ita c ja  p rz e c iw  iz b ie  lo rd ó w  n ie  o d z y w a
się  te r a z  po ra-, p ie rw sz y . P rz e d  ć w ie rć  w ie k ie m , 
g d y  lo rd o w ie  n ie  c h c ie li  się  zg o d z ić  z b ilem  
u c h w a lo n y m  p rz e z  iz b ę  g m in , g d y  c h c ie li  u t r z y ­
m a ć  p o d a te k  od  p a p ie r u ,  u c h w a le n ie ,  k 'o ro g o  
p rze fo rso w -1  G la d s to n e  w  in te re s ie  p o ta n ie n ia  
g a z - b  o św ia d c z y !  się te n ż e  g w a łto w n y  m in is te r  
fi.:.i .ów o tw a rc ie  z a  J o h n  B r ig h t  ern , k tó ry  n a ­
m ię tn ą  ro z p o c z ą ł a g i ta c ję  p rz e c iw  iz b ie  p  rów . 
O d  ie g o  c z a su  G la d s to n e  s t a ł  się  c o ra z  r a d y k a l ­
n ie jsz y m , a  o d rz u c e n ie  p rz e z  izb ę  w y ż sz ą  je g o  
b i lu  ir la n d z k ie g o  p rz y p o m n ia ło  m u  jeg o  d a w n ie j ­
s z ą  k a m p a n ję .  R o s e b e r ry , je g o  p o li ty c z u y  su k c e -  
Bor, o b ją ł  po n im  w s p a d k u  ta k ż e  i tę  sp u śc iz n ę  
—  b  , j a k  się  z d a je  z a s k a r b ić  so b ie  w  te n  sp o ­
sób  w z g lę d y  r a d y k a łó w , k tó r z y  m u  n ie  d o ść  
u fa ją . R o żu m ie  się , żc  o p ó r u n jo n i3 tó w  b ę d z ie  
te r a z  je szcze  s iln ie jsz y , w o b ec  tego ] j e  In a k , że 
d z is ; js a a  o rg a n iz a c ja  iz b y  lo r d ó w d u ż ^ w y k a z iy e

niezawodnie braków, spodziewać się można, że i 
oni gwoli zaskarbienia sobie względów wyborców 
sami wystąpią z projektami reformy. Organizacja 
państwowa Wielkiej Brytanji rozwija się stano 
wezo w kierunku demokratycznym. Prawo wy­
borcze zostało rozszerzone, adm inistracja lokalna 
przeszła na wybrane wiece hrabstw, a teraz 
właśnie gminy wiejskie wchodzą w posiadanie 
samorządu. Mimo to jednak arystokracja, która 
dotychczas była wyłącznic uprzywilejowaną, 
zatrzym ała jeszcze dużo z pierwotnych swoich 
wpływów. Dążenie do ograniczenia tych wpły 
wów nie musi więc bynajmniej nosić, na sobie 
charakteru agitue.i demagogicznej i gdyby n a ­
wet naród angielski nic chciał pójść za Roseber- 
rym w jego może zbyt radykalnych zapędach, 
to przeciez unjoniści będą musieli podjąć dzieło 
reformy, bo naród jej chce, mimo, że jest uspo­
sobienia konserwatywnego i amatorem starzyzny.

Z  c a r a t * x .
Telegramy doniosły już, że lir. S z u  w a ł ó w  

otrzymał urzędownie nominację na jen -gubernatora 
Królestwa. W brew pogłoskom naczelnictwo woj­
skowe nie zostało oddzielone i nowy namiestnik 
dzierżyć będzie władzę cywilną i wojskową.

i ruJnem  bez wątpienia jest zadanie jenerał 
gubernatora warszawskiego, a lir. Szuwałow bę­
dzie je  miał o tyle ułatwionem, żc W arszawa 
cała lnduość Królestwa powita go z pewnością 
życzliwie, gdyż powszechnem jest przekonanie, 
że hr. Szuwałow, jako człowiek światły, wyro­
biony w szkole dyplomacji, posiada wiele taktu 
i roztropności, której brakowało jeg o  poprzedni­
kowi i b?dzie się starał uspakajać umysły, a nie 
drażnić ich i nie obrażać na każdym kroku 
uczuć narodowych. W obecnem usposobieniu 
społeczeństwa polskiego w zaborze robj-jskiin od 
taktu  i sztuki politycanej jenerał g J D e rn a to ra  
■wieii, bardao w ie le  z a le ż e ć  m oże.

Mamy nadzieję, że hr. Szuwałow wolnym 
będąc od uprzedzeń i tej z góry powziętej nie­
nawiści dla Polaków, która H urkę doprowadzała 
do najniedorzeczniejszych czynów i najbardziej 
w oozy bijących niekonsekwencyj politycznych, 
nie będzie chyba marnował sił na daremne usi­
łowania i na bezcelowy, do niczego nie prowa­
dzący ucisk żywiołu polskiego. (Jzy i o ile sy­
stem rządów w Kongresówce zmieni się zasadni­
czo, to już zależy od ogólnego kierunku poli­
tycznego i prądów, jakie wezmą górę w Peters­
burgu pod panowaniem 'nowego cara

»»—. ń^-**aaabaiWMar'i7.x7riqją f.i<; ttw o ln a  ’.lj»
wniać w formie pozytywny chi danych, zdają się 
dowodzić niektóre fakty, które aczkolwiek są
n ie  w ie le  z n a c z ą c e , p o z w a la ją  j e d n a k  lu d o m  pod  
b e r łe m  c a r a tu  p o z o s ta ją c y m  ż y w ić  p e w n e  n a d z ie ­
je ... N a s  o b c h o d z i o c z y w iśc ie  g łó w n ie  K ró le s tw o . 
O p ró c z  d ro b n y c h  w iu d o m o śc i, n ie  b a rd z o  p e ­
w n y c h , j a k  o p  o d  a  n  i u  s i ę  d o  d y m i s j i  o s ł a-  
w i o n e g o  A p u c h t i n a ,  z a c h w ia n e m  w rzek o - 
m o s ta n o w is k u  c e n z o ra  i k r e a tu r y  I f u r k i ,  J a n ­
k u  1 i a  , m a m y  d o  z a n o to w a n ia  f a k t ,  k tó r y  
b y łb y  dość z n a c z ą c y m .

O to , to  donoszą w  te j  sp ra w ie  Now. Ilef. 
z W a rs z a w y  :

P o w o li z m ie n ia ją  się  B tosunki i o ile  s ą d z ić  m o­
ż n a , n a  le p sz e . Z e  z m ia n ą  osób  d z ie r ż ą c y c h  r z ą ­
d y  k r a ju  w  s w y c h  r e k a c h ,  m u s i p o ja w ić  się  i 
z m ia n a  sy s te m u , k tó r y  b y ł  d la  w s z y s tk ie g o , co 
p o ls k ie , z a b ó jc z y m .

(Św ieżym  o b ja w e .r ,  że r z ą d  c h c e  d a w n y  ów  
s y s te m  p o rz u c ić  i m ie sz k a ń c ó w  K ró le s tw a  ja k o  
P o la k ó w  u w a ż a ć ,  j e s t  ro z p o rz ą d z e n ie , a b y  n a  
d ro g a c h  ż e la z n y c h , p o d  n a p is a m i ro s y jsk ie m i n a  
d w o rc a c h  p o m ie sz c z a n o  p o ls k ie . W  ja k ie j  to  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  w y d a n e  b y ło  fo rm ie , d o tą d  ogół 
n a s z  n ie  w ie , le c z  ju ż  n a  d ro d z e  ż e la z n e j Iw a n - 
g ro d z k o -D ą b ro w s k ie j  n a p is y  ta k ż e  p o ls k ie  s ą  z a  
p ro w a d z o n e . “ ______

C a v a l l o t t i  o  C r i s p i m .
Depesza rzymska zapowiedziała wczoraj list 

znanego radykała włoskiego (1 a v a  11 o t t i ’ego, 
który zanim się pojawił wydrukowany, już po­
dany był w bardzo obszernem streszczeniu tele- 
graiieznem niemal w wszystkich pismach w Kuropie 
Nic dziwnego. Od początku do końca jest on 
aktem oskarżenia przeciw prezydentowi gabinetu, 
O r i s p i ’enm, na kt-iry ten ostatni niezawodnie 
odpowie i bezwarunkowo m u s i  udpow ieuzieć.

Na początku tedy pi=ze (JavaUotti bez ogródk', 
że Orispi w fweifj spraw-ozdanin, które królowi 
przedłożył, z u p e l m e  f a ł s a j A r i e  przedstawił 
cały stan rzeczy. Ody izba przeważającą wię­
kszością uchwaliła sprawę zbadać, nazwał ją 
Crispi tłumem krzykaczy, za skandalem gonią­
cych. Pod jednym jedynym warunkiem byłby 
się zgodził nie przeszkadzać odczytaniu doku 
mentów, gdyby mianowicie imię jego nie zostało 
zupełnie wymienione i pozostało czystem. A je ­
dnak mieliśmy pr iwo — pisze dalej Cavalłotti — 
żądać od niego rachunku, znając niczem nie wy­
tłumaczoną względność rozmaitych ministrów' dla 
Hanca Romana , który kosztuje państwo około 
SO miljonów'. Mieliśmy prawo żądać rachunku 
właśnie od m®go, który Baukowi rzymskiemu 
właśnie w tym dniu, w którym narzucił się na 
tegoż obrońcę, był winien 55 000 lirów, jak ­
kolwiek wówczas nikt o tem nie wiedział; od 
niego, który w dziewięć dni później jako ubie­
gający się o pożyczkę, znowu zapuka! do dizwi 
tego Banku. Był on już przez Giolitti’ego powia­
domiony o zbrodniczych machinacjach Tanlonga, 
a pomimo to pozostawał dalej w ścisłych z tym 
ostatnim związkach. A  czyż nie powinien on 
nam powiedzieć, dlaczego — skoro mu już oszu­
stwo Tanlonga było znanem — użył wszelkich 
swych osobistych wpływów, »aeby dla P ietra 
i Nicola Chiara wyrobić kredyt wekslowy na 
5JO.OOO lirów, dla tych „uczciwych ludzi“ (Piętro 
• -hiara skazany został za fałszerstwo weksli), 
którzy nie sę wcale kupcami, nie posiadają ni­
czego i aż do 10. stycznia r. 1893 nic zapłacili 
też ani grosza ? A któż odpowie nam na pyta­
nie, z czyjego polecenia występowali ci dwaj ho­
norowi mężowie?

W dalszym ciągu listu wylicza Cavalotti 
szereg zarzutów przeciw Crispi’emu z czasów 
dawniejszych, między innemi i ten, że dnia 21. 
m arca 1889 r. otrzymał Crispi od Reinacba 
kwotę 50.000 fr. za  udzielenie KorneljuBZOwia 
Hertzowi orderów Maurycego i Łazarza. Dowody- 
nnajd ają fię uietylko w |T kuratora masy I
spadkowej po BiJmautU, p. .fouberta i francu 
skiej komisji ćledzej.

Wobec takiej przeszłości—'pisze Cavalloui — 
nie powinien Crispi zadowaińć się nazwameńi 
podniesionych przeciw niemu skarg „podejrze- 
niami“ i „kłi>mliwemi“. Ostatni, jeden z najcięż­
szych zarzuiów, jest ten, że Tanloago, mając na 
swoim żołdzie C ńspi’ego, zażądał od niego, ażeby 
w mowie t-onowej z dma 30. listopada 1890 r. 
pomieścił pewien potrzebny mu ustęp. Ale Tan- 
longo żądał wiele od swego dłużnika — nie wie­
dział ba wiem, że minister, który miał wystąpić 
za wielością banków, miał także trzymany w ta­
jemnicy dług wekslowy na 240.000 lirów w Ban­
ku narodowym, reprezentującym  system jedności 
bankowej

List kończy się stanowczem żądaniem ustą­
pienia Orispi’ego z zajmowanej na hańbę W łoch 
pozycji.

Jak  poradzi souie sędziwy premier wioski 
z tym podarunkiem świątecznym, zapewne nie­
bawem obaczymy. W każdym razie Panamino 
włoskie coś zanadto przypominać zaczyna roz­
miarami francuską Panamę.

S e j m .
Lwów 28. gmdnia.

Dzień dzisiejszy w sejmie należał, jak  zwy­
kle, do księcia m arszałka i hr namiestnika, któ­
rzy w przemowach swyc.h streścili prace dotych­
czasowe i zapowiedzieli ze swej strony nowe 
przedłożenia. Najobszerniej zy ustęp swej mowy 
poświęcił ks. Sauguszko wystawie krajowej i jej 
znaczenia, które, było tem donioślejsze, że lu­
dność naszego kraju miała sjiosobność zetknięcia 
się — i to t~k sw dec/nego — z cesarzem F ran ­
ciszkiem Józefem.

Z zadowoleniem wspomina książę-marszałek 
o wspólnej pracy przez cały szereg lat, wska 
żuje na jej owoce, wyrażając równocześnie na- ] 
dzie ę, że energja ta nie ustanie i bieżąca sesja 
zaznaczy >ię poważnemi rezultatami.

Serdeczny apel księcia-m arszałka do posłów 
ruskich oby zrównoważył przynajmniej hasło, 
rzucone przez IHlo, domagające się „borby wy- 
borczej“ .

Jasno, dobitnie a zwięźle złożył swe sprawo­
zdanie p. namiestnik wobec izby. W ierny swe­
mu przyrzeczenia, że „chce i będzie odpowiadać 
wobec sejmu za każdą swą czynność* przedsta­
wił hr. Badeni pokrótce rezultaty działalności 
naczelnej administracji w ubiegłym roku. Głó­
wny ustęp tego sprawozdania poświęcony był 
rozwojowi szkolnictwa w naszym krajn , zw ła­
szcza zaś szkolnictwa luduwego i przemysłowego.

Regulacji rzek poświęcił namiestnik wzmian­
kę charakterystyczną, wskazując na to, że obe­
cnie w biurach ministerjaluych znajduje się już 
obfty m aterjał dla poparcia uzasadnionych żą­
dań Koła polskiego. Z prawdziwym hnmorem 
uskarżał się pan nanrestnik — jako d y r e k t o r  
funduszu propinacyjnego, na p. namiestniisa, ja­
ko p r e z y d e n t a  krajowej dyrekcji skarbu, za 
niespodziankę, jaką ten drugi zrobił pierwszemu 
w formie nakazu zapłaty 170.000. Niechaj la  
smutna niespodzianka będzie pociechą dla wielu 
— bardzo wielu uczestników podobnej doli — 
choć bardzo to słaba pociecha!

Śtosuuek rządu do k ra ju  — jak  zaznaczył 
p. namiestnik — ujawniał się najdobitniej przy 
sposobności wystawy, która powodzenie swe Za­
wdzięcza współdziałaniu wszystkich czym ików 
ustawodawczych i reprezentacyjnych a sympatji 
całego kraju. Współdziałanie to wydało*się i rzą­
dowi tak  pożądanem, że n ie  o d c z u w a  potrze­
by zmiany reprezentacji krajów” j. Znamienny 
ten us‘ęp opiewa:

W ystawa tą była także dla rzafln w aas-i Ti T

Po godzinie dwunastej sala sejmowa poczęła 
się powoli zapełniać. Wielu posłów wystąpiło 
w strojach narodowych. Obecni arcybiskupowi;
I s s  a Ł o w i c z  i S e u i b ^ a t o w i c a ,  prezęe Koła ^  
polskiego p. Z a l e s k i  i w. i. Na galeriach /.gro 
wadziło się 3poro publiczności W jedne, z ho 
zasiadł konsul rosyjski Postuszkin z żoną.

Wreszcie o godzinie fi! i, wniesiono 
marszałkowską i obecni zajęli swe mi. jsen

Na tymczasowych sekretarzy powoinje mar 
szałek pp.: B a r w i o s k i e g o , R a s z k o w s k i e  
g o ,  S ł  o n e  c k  i e g o  i F e d o r o w i c z a ;  na 
kwestorów pp.:. A n t o n i e w i c z a ,  K o r y t o
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laskę

w s k i e g o ,  S t a d n i c k i e g o  S ta n . i T o r o s i e - £
w i c z a .  Gdy wybrani zajęli miejsca przemówił 
ks m arszałek jak  następuje:

W ysoka Iz b o ! Rok ubiegły był dla histo- 
rji Galicji znaczącym tak pod względem ekono­
micznym jak i politycznjTm. W ystaw a krajowa, 
którą nazwać można dziełem udałem, stwierdziła 
postępy kraju we wszystkich dziadzinach ; przed­
stawiła nas światu jako kraj chcący i umiejący 
preaować, jako społeczeństwo dbałe o swój ro ­
zwój, zapobiegliwe dla swej teraźniejszości, prze­
zorne dla swej przyszłości.

Stanęła Galicja jako kraj rządny i zdolny 
do prawdziwego postępu wobec innych prowin- 
cyj monarenji, podniosło się niezawodnie jej zna­
czenie w rodzinie ludów austrjackich. Znaleźli­
śmy w niej przychylnych nam i pobłażliwych 
znawców i sędziów, którzy życzliwie przykla-
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snęli naszej pr;»cy, a rzecz naturalna, że stanc
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zówką, że dobór ludzi w tym kraju, dla kraju 
pracujących, w pierwszym rzędzie zatem repre­
zentacja krajowa rzeczywistym potrzebom i sto­
sunkom odpowiada i poprawy nie wymaga, co, 
zdaje mi się wskazanem jasno i głośno wy­
powiedzieć wobec kończącego się okresu wy- 
borczegou.

Miałożby to być oznaczeniem stanowiska 
rządu wobec reformy wyborczej? Sądzimy, źe

wisko nasze w monarchji zostało przez to ogólne 
udzielone nam uznanie, podniesione i utrwalone 
także i pod względem politycznym.

Uświetnił naszą wystawę przyjęciem prote 
ktoratu nad nią i przyjazdem swym dla jej zwie­
dzenia Najjaśniejszy Pan, najmiłościwiej nam pa­
nujący cesarz i król F rancuzek  Józe^ Przejęty 
wdzięcznością kraj widzi w tem nowy dowód 
ojcowskiego jego serca dla nas, którego tyle już 
mieliśmy dowodów, a parnie u jego pobytu pozo­
stanie zapisaną w sercach naszych na zawsse.

Otwierał n-szą wystawę z ramienia Naj- 
jaśniejszego protektora najdostojniejszy brat cesar- t -  
ski arcyksiążę Karol Lndwik i raczył ponowić 
swoje odwiaziny w towarzystwie swej małżonki, 
chcąc tym sposobem dać nam dowód swej odda 

 ̂ wna wypróbowanej łaskawości i życzliwości dla 
krajn. Raczyli także i inni członkowie najmiło­
ściwiej pakującego nam domu cesarskiego zwi 
dzić naszą wystawę, zostawiając po sobie nieza 
tarte  wspomnienie swej dla nas przychylności.

.. Na iatMMfifclifliafeH ■nialam jjgjs sposobność 
wyrażenia w imieDiu kraju  uznania i wdzięczno 
ści za zacLowanie się wys. rządu w sprawie na­
szej wystawy. Uważam za mój obowiązek po­
wtórzyć z tego tu miejsca ten wyraz uznania, 
iż rząd dał nam niezbite dowody przychylności

przypuszczenie to byłoby za daleko idące.
Powszechne jednak zadowolenie wywołały 

zwłaszcza dwa ostatnie ustępy tuowy p. namie­
stnika : o regulacji rzek — i o stosunku rządu 
do kraju. W pierwszym ustępie zapowiada re ­
prezentant rządu wydatniejszą pomoc tegoż dla 
kra ju  w sprawie regulacji rzek, w drugim z 
otwartością, która najprzyjemniejsze wywrzeć 
musi wrażenie, zaznaczył p .  namiestnik, ie  rząd 
ma nie małe obowiązki wobec kraju, a obowiązk. 
te są tem donioślejsze, że polegają na zobowią­
zaniach z przeszłości.

* **
(1. posiedzenie 6. sesji V I. per jodu.)

Przed rozpoczęciem posiedzenia posłowie 
w licznym komplecie wzięli udział w  nabożeń­
stwach, które sis. odbyły w  katediach obu ob­
rządków.

swej dla kraju  nietylko odwidzinami radców ko­
rony, którzy gremialnie zwidzili wystawę w oto­
czeniu Najjaśniejszego Pana, ale i poparciem 
wszelkiego rodzaju, które s.ę w wysokim stopniu 
do udania się i uświetnienia naszej wystawy 
przyczyniło. Miałćm już także sposobność na 
innem miejscu stwierdzić, iż rząd krajowy de- 
wiódł, że składa się z ludzi, którzy do najle­
pszych synów kra ju  t*go należą.

Mam w Bogu nadzieję, że wystawa ta  nie 
tylko przyczyni się do ekonomicznego i normal­
nego rozwoju kraju, nietylko podniesie naezą 
powagę na zewnątrz, ale także wzmacniając 
wspólną podstawę pożytecznej a zgodnej pracy, 
ustali dobre stosunki między narodowościami, 
kraj ten zamieszkującemi, tak , iż przyjaźnie, 
a swobodnie rozwijać się one będą obok sieb.e 
na wspólnej ziemi z pożytkiem dla obu.
(Ustęp ostatni powtórzył książę marszałek po  

rusku).
Przechodzę do przedłożeń wydziału kia- 

jowego. _______  ______
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Czas ounoiic przedpłatę! JTa prowijftaJi
kw arta ln ie  tA* 6 -

m iesięcznie „  2 ‘-

W #  L w o w ie - .
ik w a r ta ln ię  4 * 5 0
m iesięczn ie  1 / 5 0
2 1 przesyłkę do domu mletlęozuls. 2 0  ct.

Bluszcz” Ma prowlaeji:
kw arta ln ie  2 1 * 4 0  
m iesięcznie  —* 8 0

H e Ł vovi«: 
kw artaln ie  1 * 5 0  
miesięcznie  —* 5 0

f

3)

HIGH -  LIFE -  DOKTOR
Pcwleść współczesna

{■171*7.

W incentego h r, Ł osia .

(Ciąg il:lis7,y.)
Bo pan nie wiesz, dokfor pńi wiesż, — 

podchwyciła z życiem — co postępowanie jego 
tłumaczy...

— Czyi nio!'.c być okoliczność, któraby t a ­
kie postępowanie ojca... tłum aczyła? . J a  nie
anam państwa Skorupskich, ale znam Puryekieh, 
nie znam tego  pana Jana, ule znam Pory ckiego 
i panią  Renę To mi wystarcza.

— Mylisz sic dok to r— zawołała pani W an­
da — Skorupscy tak aię aawicdli na Boryckim, 
iż, ich rozumiem..

—  J a  zaś  p a n ią  c o ra z  m n ie j... B y ła b y ś  w ięc  
zdania ? . .

— Posłu :hai doktorze ! podchwyciła z nie­
opisaną werwą, zarumienioną kobieta.—Nie lubię, 
by pana Jana ktokolwiek mógł potępiać. Jeśli 
chcesz więc, to ci doktorze opow .“m w krótkości, 
co wywołało słuszny gniew Skorupskich, na 
który  mi twoje zapewnienie, że Porycki j e s t .. 
człowiekiem, otwiera oczy ..

— Słucham... choćby dla tego, że wiedzieć 
winno być zasada 'udzi rozumnych.

— Słuchaj 1 W twojej pozycji winieneś znać 
a fond  kulisy...

Tu pani Wanda zaśmiała się, poprawiła na 
{(knapie, odpoczęła i c iągnę ła ;

— Bardzo mi zależy na tem, byś doktor 
zmienił przekonania o tak  zacnym,) tak  miłym 
człowieku, jak  pan Jan. Gdybyś go znał! Quel 
charmant kotiund... Ale Skorupscy są w nie­
zwykłej pozycji, która jest jedyną .. Niby b a r­
dzo bogaci, nie są nimi.

— Słyszałem... owszem...
— Słyszałeś doktor, że są miljonerzy, tak 

nie jest — podchwyciła pani Clioryńska. — Cały 
m ajątek należy wprawdzie do pani Skorupskiej, 
jedynaczki, ale rodzice jej żyją i trzym ają wszy­
stko... Skorupscy mają dochody, ale nie mają 
fortuny. Ztąd wyrodziła się dziwna pozycja. 
Panny Skorupskie, partjc, rzeczywiście nie są 
niemi na razie... To nie może jednak wpływać, 
by Skorupscy bardzo wysoko ich nie cenili. 
W ydając pierwszą córkę za Poryckiego, czło­
wieka z tytułom, sądziii, źe tem wzmocnią swoje 
enigmatyczne stanowisko. Tymczasem zachwiali 
je. Jakkolwiek wypłacili cały obiecany posag 
zięciowi, świat widząc go w jiotrzebie, sądzi... 
inaczej, Poryckiego stan majątkowy jest przy­
czyną, że młodsza córka Skorupskich nie znaj­
duje partji i słusznie tenże ściąga gniew i obu 
rżenie rodziców.

Doktor się uśmiechnął i podchwycił z iro­
niczną werwą, której widocznie ukryć uie umiał.

~  Porycki więc winien, że me jest dość 
bogatym, by światu co do drugiej panny Sko 
rupskiej mydlić oczy ?

—- Jesteś doktorza ..
— zaśmiał się młodzieniec — pre­

tensja tych państwa do Boryckich...
— Jest najprostszym wynikiem — podchwy­

ciła czerwieniejąc dama — ich pozycji świato­
wej. Pan Jan , nie milioner, zdołał siłą swego 
satoir fairc zająć stanowisko człowieka, bardzo 
bogatego i nieposzlakowanego. Pragnął zięcia,

i k tó r y b y  po jego myśli szedł, a tymczasem do­
stał człowieka, widocznie nie chcącego czekać 
na spadki, tylko... swoiemi złemi interesami 
chwiejącego jego stanowiskiem i światowym 
kredytem. Nadto trzeba panu wiedzieć, że pan 
Jan  jest tout cc qu’U y  a de plns gentilhomme. 
Nie rozumie, jak  można być w interesach, w  
długach, jak  można...

D o k to r  z a ś m ia ł się g ło śn o
— Pan S k o ru p s k i —- zawołał — podobno 

wydaje rocznie do trzydziestu tysięcy rubli, to 
jest dziesięć r a z y  tyle, ile m ają w tej chwili 
P o ry e e y . W  tych warunkach...

— Pan Jan  jest genjusztm  — zawołała nie 
pozwalając doktorowi skończyć — i wydaje może 
połowę, która jednakowoż ten efekt robi.’..

— Aaa. .
— Doktor jesteś uprzedzony!
— Każdy n im  b y łb y ,  k to b y  znał p rz e jś c ia  

P o ry e k ie h  — o d ezw a ł sit* p ,w a ż n ie  —  w  c e lu  
u t r z y m a n ia  się p r z j  fo r tu n ie  i słyszał o w y s ta ­
w n y m  sp o so b ie  ż y c ia  p a ń s tw a  S k o ru p s k ic h .

— Ależ oni do tego-życia przywykli. To 
życie jest koniecznością socjalną..• zauważyła 
pani W ?nda, usiłując przekonać doktora.

— N ie c h b y ! Ale o cóż się g n ie w a ją  n a  
P o ry c k ic li  ?

— O to, że im szkodzą.
■' H ah ah a! czem?

Jak  to zawołała z oburzeniem pani 
Clioryńska — nie rozumiesz pan? pan! czło­
wiek du mondeY

— N ie ! — bąknął, nagle się mśęszając 
doktor.

— Porycki, jako dobry zięć, powinien nie 
ratować fortuny na W ołyniu, tylko udawać pana, 
jakim  będzie.

H a! ha! Tego chcą? — zaśmiał się
doktor.

— A ! naturalnie!—zawołała pani Choryńska
z przekonaniem. — I  ja tego bym na ich m iej­
scu wymagała. Koniec końców, rezultat jest 
taki, że nikt, bury p^es się nie spyta o pannę
SlrAnnnalm Kd Tłr^AllłPoair Dnmr.

ze m ai, o panut;
Skorupska, bo każdego przestrasza los Pory­
ckiego, a nie każdy wie, że Janowie co do■•mego, a me ł m u j ' m c, ze J a n o w ie  co ou 
grosza wypłacili to, co obiecali. Ta okoliczność 
nawet, ,ek mi pan Jan  to nieraz m ów ił, jest 
przyczyną choroby jego.

— Cóż jemu właściwie brakuje? — pod­
chwycił doktor z obudzoną ciekawością.

— Doktorzy nie wiedzą.
— Nie w iedza? — zapytał znacząco, p o ­

prawiając się na fotelu i opuszczając oczy na 
swoje ręce, które zaczął zacierać.

— Nie — odparła W anda - co jeden n a­
prawi, to dragi popsuje. Co K arlsbad polepszy, 
to zima pogorszy.

— Objada się więc poprostu ?
— F i donc doktorze. Co za szkoda, że nie 

znasz tego pana Jana...
Urwała, zamyśliła się i dodała.
— Mam myśl. Wiesz co? Czy byś ty, dokto­

rze mu nie pomógł? r, -vój system ., twoja me­
toda..

Młodzieniec spoważniał. Zaezął muskać w ą­
sika bystrzej się od czasu do czasu przypa­
trywać swej klientce.

Ona ciągnęła.
— Muszę cię zapoznać z panem Janem .
— Ktoż go leczy ?
— Teraz Stypulski.
— Teraz Stypulski! — powtórzył doktor 

z dwuznacznym uśmiechem.
— On taki salonowiec, taki elegancki,,.
— K to?

— Ran Jan ! Pasowalibyście doskonale do 
siebie. On światowiec i ty  doktorze, «»  medicin 
du mond‘. p o r exccllence. Pan Jan jest to jeden 
z najoryginalniejszych ludzi, jakich znałam...

— W yglądasz pani nim zachwyconą i on 
sam zaczyna mnie...

— I I  est charmant. Jest to jedyny człowiek 
w W arszawie z gruntu salonowy, a przytem ro­
zumny. Ślepy wyznawca form, galant, vivant, 
ma on swój odrębny sposób ślizgania się po 
wierzchu wszystkiego, że tak powiem, co mi się 
niezmiernie podoba. Katastrofę w jego życiu 
stanowiło, gdy lokaj stuknął talerzom podczas 
proszonego obiadu, a odchorowywał każdą niea- 
kuratneśó w swem gospodarstwie, bo jest on... 
rolnikiem. Pojmujesz doktorze, jak dla takiego 
człowieka wygodnym jest zięć, walczący o u trzy­
manie się pr*y kaw ałku ziemi. Pan Jan  nie zro­
zumie innych ludzi, tylko światoweów, niezna- 
jących tysiąca bied i nędz życia. A h ! Jakbyś 
mu się doktor podobał i on tobie...

Młodzieniec słuchał i nic przerywał, bo go 
widocznie przedmiot rozmowy coraz więcej :nt( 
rejo wał. Pani Choryńska kończy ła:

— W idzisz więc doktorze, żeś go źle sądził. 
Porycki powinien był żyć tak, jak  żyją rodzice. 
W ydawać swoje, a korzystać z ich pozycji i ich 
dochodów, ale nie rzucać się w ratowanie dzie­
dzicznej fortuny kosztem opieki Skorupskich, 
kosztem losu ich drogiej córki. Pan Jan, trzeba 
ci jednak  wiedzieć doktorze, że Dzierżysława- 
Skorupscy, to nie pen de chose, a pani Janowa 
jest z domu... passons outre,  sądziła, że nazwisko 
i rzeczywiste stosunki zięcia wzmocnią iego świa 
tową pozycję, uzurpowaną w high Iffe s iłą  jego 
sprytu, uroku jego osoby i jego przyszłej rze­
czywistej, a dziś poważnej fortuny, tymczasem...

(Citu dalszy nastąpi).
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J e ż e l i  fc  iy rn  r o k u  p rz e d ło ż e n i*  
k ra jo w e g o  nV  ą l ic z n e , to  t łu m a c z y  to  dosł» 
te c z n ie  okoq jfi.ność , że  o b e c n a  s e s ja  j e s t  o s ta  
tn ią  p rz e d  d a w y m i w y b o ra m i.. W o b e c  te g o  
n ie  u w a ż a ł w y d w a ł  k ra jo w y  z a  m»BOwne, p r z e d ­
k ła d a ć  w y s. se jm o w i do /dośL ejszych  u s ts  w z d z ie ­
d z in y  n. p . u s ta w o d a w s tw a  g m in n e g o  lu b  o b s z e r ­
n ie js z y c h  u s ta w , j a k  ustav> a  ło w T e c k a , k tó r a  w 
ty m  se jm ie  b y ła  ju ż  k i l k a  r a z y  p r z e d k ła d a n ą .

Najgłówniejszem więc przedłożeniem wy­
działu jest budżet. Budżet ten, tak  jak  po­
przedni, od czasu uregulowania tinansów, wyka 
żuje zwyżki, przeznaczone wolą wys. Sejmu na 
cele spłaty długów. W wykonaniu woli tej wys 
izby zajął się wydział gorliwie wprowadzeniem 
w życie nowej ustawy konsumcy jnei o podatku 
od piwa, wódsi i likierów i uzyskał tym spo­
sobem nowe znaczne źródło dochodu

N ie  b y io  ła tw e m  w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  
te j  u s ta w y  z p o w o d u  tru d n o ś c i ś c ią g a n ia  n a le ż y -  
to śc i i ja k k o lw ie k  r e z u l ta ty  o s ią g n ię te g o  d o c h o d u  
p rz e z  w y d z ie rż a w ia n ie  o p ła t  n ie  o s ią g n ę ły  n a ­
d z ie i , to  j e d n a k  w o b e c  ty c h  t ru d n o ś c i  p o b o ru  i 
k o sz tó w  w y so k ic h , ja k ie  p o c ią g n ę ło b y  w p ro w a-. 
d z e n ie  w ła sn e j a d m in is tr a c j i  d la  te g o  poD oru , 
m o żn a  o s ią g n ię ty  r e z u l ta t  u w a ż a ć  z a  w z g lę d n ie  
p o m y ś ln y .

W prowadienie tych opłat i podniesienie 
przez nie dcchodów krajowych umożliwia w y­
działowi krajowemu propozycję zniżenia clodat 
ków krajowych o dalsze 4 centy, które wraz ze 
zniżeniem przed dwoma laty w kwocie 3 ct, uchwa- 
lonem, wynosiłoby ulgę 7 ct. ulgę, którą opodatko­
wani w kraju niezawodnie uczują W dalszym ciągu 
przedstawia wydział krajowy w. sejmowi na 
podstawie uchwalonej przezeń ustawy kolejowej 

w ramach budżetem objętego i uchwalunego 
^redytu , cały szereg ustaw, zapewniających 
przyjście do skutku kilku kolei lokalnych. W a­
runki rentowności, finansow ana i technicznego 
wykonania tyoh kolei, zostały dukładnie, sumien­
nie i z wielką pracowitością przez niedawno 
utworzone biuro kolejowe zbadane i wypracowa 
ne i otrzym ały aprobatę ministerstwa handlu, a 
tym sposobem od uchwały tej w. izby założy 
rychłe wprowadzenie w życie ważnej sieci kolei, 
która się w wysokim stopniu przyczyni do pod­
niesienia dobrobytu kraju.

Z dziedziny ustawodawstwa gminnego przed­
k łada wydział krajowy w. sejmowi tylko usta­
wę będowlaną dla wsi i miasteczek i nowelę do 
ustawy o reprezentacji powiatowej, mającą na 
celu ujednostajnienie stosunków urzędników po­
wiatowych i odpowiadającą mycli, poruszonej już 
k ilka razy w tej w. izbie przez inicjatywę po­
selską. Przystąpicie teraz panowie do ostatniego 
okresu naszych prac parlam entarnych i nie 
wątpię, że przystąpicie do tej pracy z tą samą 
zgodnością, względnością, wyrozumiałością wzaje­
mną i chęcią służenia krajowi, których w ciągu 
obecnej kadencji daliście tyle dowodów z 
prawdziwym pożytkiem dla spraw kra jo ­
wych. Kończę, wzywając was, byście, jak  za­
wsze, rozpoczynając te poważne obrady, wznieśli 
za mną z zapałem potrójny okrzyk na cześć 
najmiłościwiej nam panującego cesarza i króla, 
„cesarz Franciszek Józef I. niech żyje ! {Izba 
trzykrotnie powtórzyła ten okrzyk). -

Następnie zabrał glos namiestnik Iia B a- 
d e n i :

WysoLa izb o !
W itam  szan p^nów w imieniu r fa ia  Za 

dni kilka będę miał zaszczyt złożyć do laski 
marszałkowskiej projekt do dwóęL, slota w szkol 
□ych jako przedłożenia. - a-cay o niob 
ułożyła i uchwaliła rada szkolna krajowa na 
podstawie polecenia wys. izby z dnia 15. lutego 
b. r. P rojekt t n zm ieria tytuły pierwszy i trzeci 
ustawy krajowej z dnia 2. m aja 1873, niemniej 
Ustawę krajową z lutego ló85 r., które stanowią 
o  zakł daniu i urządzeniu szkół ludowych i o 
uczęszczania do szkoły, niemniej o zakładaniu i 
urządzeniu szkół wydziałowych. Uzasadnienie 
tych projektów znajdziecie szan. panowie w dru­
kowanym przedłożeuiu, a aie chcąc na razie bli­
żej wchodzić w szczegóły, pozwolę sobie tylko 
zaznaczyć, że projekt ten zdaniem rady szkolnej 
krajowej stanowić będzie, gdy stanie się ustawą, 
ważny kros: w rozwoju szkolnictwa ludowego.

Drugi projekt zmienia paragrafy ustawy k ra ­
jowej z 25. czerwca 1873 o władzach nadzor­
czych miejscowych i okręgowych. Wys. izba u- 
chw ałą swą z 15. lutego 1894 r. zmieniła wpra­
wdzie niektóra z tych paragrafów, rząd jednak 
nie mógł zalecić owego projektu noweli do naj­
wyższej sankcji z powodu niektórych niedokła­
dności i niejasności, które się w pospiechu tam
w kradły, 
cjom wys.

Preguąc jednak uczynić zadość inten- 
sejmu, przystąpiła rada szkolna kra-

3)

DLA DZIECKA.
P O W I E Ś Ć

JE R Z E G O  O H N E TA .
(Ciąg dalszy.)

Herbelin przypominał sobie z rozkosznem 
zadowoleniem tę stanowczą chwilę swego życia, 
w której dzięki jedynie potędze swego ducha, 
wybił się odrazu na pierwszy plan. Co za n a ­
g ły  p rzew ró t! W  tej chwili zmierzyć mógł do­
kładnie całą nikczemność ludzką. Ci, którzy 
przedtem okazywali mu jaw ną" pogardę i 
niechęć, narzucali mu się teraz z przyjaźaią. 
wynosząc zasługi jego pod niebiosa, aby tylko 
zyskać względy nowego pana. Ci, którzy byli 
w stanie zrozumieć go i ocenić, witali w nim 
uczonego, którego zdolności i wiedza praktyczna, 
nieocenione mogła oddać nsługi w tej gałęzi 
przemysłu.

Profesor Uendrin, któremu syn wytłuma­
czył nowe odkrycia Dawida, w ydał o nim sąd 
stanow czy: młody dyrektor nrodził się wielkim 
wy nalazcą i trzeba hojnie wynagrodzić jego 
pracę, aby kto inny nie zyskał sobie jego usług 
i korzystał z rozpoczętych robót. Profesor podjął 
się nawet przedstawić w  akademji nauk dziełko 
H erbelina o fotografji kolorowanej, które wzbu­
dziło ogólne zaciekawienie. Jenerał Perignon, 
ulegając namowom syna, poruszvł całą adm ini­
strację fabryki w Neuyille, oświadczając, że 
jeżeli pan Herbciin nie zostanie związany ko ­
rzystną umową z fabryką, to samochcąc wypu- 
-zczą p.kcjonarjusze fortunę z ręki. Wszelakoż 
. kejunarjusze i wojowniczy jenerał niepotrzebnie

jowa do sformułowania nieco dokładniejszego tych 
paragrafów, przyczem nie mogła pominąć i in­
nych postanowień tejże samej ustawy które wy­
m agają także koniecznej zmiany. W  ten sposób 
powstał projekt uslawy drugiej, a wstrzymując 
się i tu w tej chwili z omawianiem szczegółów, 
polecam oba te projekt,ą jak  najgoręcej względom 
i oj iece szan. panów, przyczem śmiało wypowia­
dam moje przekonanie, że wys. izba uchwalając 
te projekta, nznpełni w ten sposób doniosłe swe 
uchwały ua poprzednich sesjach w sprawach 
szkolnictwa ludowego pcwzięte i stworzy całość, 
która niewątpliwie zoitanie na zawsze chlubą i 
ozdobą kończącego się obecnie okresu sejmowe­
go, a zatem także trw ałą pam iątką działalności 
tej wysokiej izby.

PrzcdkładainJ dalej, jak zwykle spraw ozda­
nia rady szkolnej krajowej o stanie szkół śre 
dnich i o stanie szkół ludowych w ubiegłym ro­
ku szkolnym, W szkołach średnich liczba ućzniów 
w bieżącym roku znowu znacznie wzrosła tak, 
że i nowo powstałe gimnazja, w których co ro 
ku jedna klasa przybywa, nie zapobiegły prze­
pełnieniu w niektórych zakładach i nadmiernemu 
tworzeniu klas równorzędnych. Tworzenie zakła 
dów na razie wobec braku sił nauczycielskich 
nie dałoby się usprawiedliwić. Stronę pedago 
giczną i dydaktyczna znajdziecie panowie w spra­
wozdaniu dokładnie przedstawioną. Pod wzglę­
dem administracyjnym zaprzeczyć się nie da że 
chociaż wolno, ale statecznie idziemy ku lepsze 
mu. Budynki jedne się stawiają, inne się ule 
pszają, gminy miejskie uzyskują zwolnienia od 
uciążliwych wobec ich stosunków majątkowych 
prestaeyj na rzecz szkół średnich, a nie potrze­
buję dodawać, że wnioski i przedstawienia rady 
szkolnej krajowej znajdują zawsze u pana mini­
stra oświaty jak najżyczliwsze i najgorętsze po­
parcie.

Dwa nowe seminarja nauczycielskie, które 
będą z początkiem przyszłego roku szkolnego 
otwarte w Krośnie i Sokalu, niemniej zwiększo­
na frekwencja w istniejących dziś seminarjach, 
wywołana z jednej strony szczodrością wysokiej 
izby przy zawotowaniu funduszów stypendyj 
nych, z drugiej pozwoleniem pana ministra oświa­
ty utworzenia klas równorzędnych na kursach 
przygotowawczych i na pierwszych latach nau­
ki, dostarczą niebawem nauczycieli, którzy zwol­
na zapełniać będą istniejące dziś luki. J a k  się 
szan. panowie z tabel załączonych do sprawo­
zdania przekonać raczą, stan pod tym względem 
pogarsza się z roku na rok i byłby wprost za ­
straszającym gdyby nie lepsze widoki na przy­
szłość, o których właśnie wspomniałem. W pro­
wadzenie w życie ustawy o kosztach zakładania 
i utrzym ania szkół ludowych i o fundaszach szkol­
nych, którą wys. "izba w roku zeszłym uchwaliła 
i która za dni cztery zacznie obowiązywać, zaj­
mowało żywo radę szkolną krajową Potrzeba 
było wytężonej pracy, by wszystko na czas 
przygotować, obmyśleć i zarządzić, wszystkie 
orzeczenia organizacyjne trzeba było na nowo 
wydać, co też już ukończono z wyjątkiem gmin 
miejskich, w których poprzednie porozumienie z 
wydziałem kraj. nastąpić musi, pftytsćn rada 
szkolna krajowa nie spuszczała ani na chwilę z 
uka^swego obowiązku, by chronić strony konku 
rujące od niepotrzebnych i nadmiernych w yda­
tków i zapobiedz także marnowaniu wydatków 
przez kraj ponoszonych. R ada szkolna krajowa 
sitbra się działać tu w znpełneiu porozumieniu z 
wydziałem kraj. i wys izba raczy przyjąć za
pewnienie, że pomni dyskusji w tej wys. izbie, 
bodziemy siią starali jako władza wykonawcza 
z możliwą oszczędnością, skrupulatnością i zapo­
biegliwością przyzwolonemi przez ustawę środka­
mi gospodarować.

Przez zniesienie funduszów szkolnych okrę 
gowych ustaną skomplikowane rachunki zasiłków 
i zaliczek, pamiętać jednak trzeba, że fundusz 
krajowy potrzebować będzie jak dotąd tak  i na­
dal kapitału obrotowego, kióry według mego 
zdania wynosić powinien między 3 a 400 000 zł. 
O cyfrze tej pamiętać należy przy rozporządza­
niu zapasami kasowymi. W roku bieżącym otwo­
rzyliśmy dwie nowe szkoły przemysłowe państwo­
we, a mianowicie szkołę kowalską w Sułkowi­
cach i szkołę przemysłu drzewnego w Kołomyi. 
Z istniejących szkół państwowych rozszerzono 
znacznie szkołę ślusarską w Świątnikach, roz­
szerzono naukę m alarstwa dekoracyjnego w szko­
le przemysłowej krakowskiej i rozwijano dalej 
wszystkie dz:siły w szkole przemysłowej Iwo 
wskiej W tej ostatniej szkole frekwencja jest 
tak znaczna, że budynek obecny okaże się w naj 
bliższym czasie niewystarczający.

Rozpoczęto także w roku bieżącym kroki 
przygotowawcze w sprawie założenia z funduszów

pań -.t ••• a szKoly ślusarstwa lnasf s nowego i wyro­
bu maszyn rolniczych w Tarnopolu. Podjęto ró 
wnież inicjatywę w sprawie założenia państwowej 
akademji handlowej we Lwowie i ustanowienia 
uzupełniającej nauki handlowej dla młodzieży 
kupieckiej.

W szystkie szkoły przemysłowe uzupełniają­
ce, których jest obsenie 41, również wszystkie 
szkoły i warataty zawodowe, ntrzymywane ko­
sztem kraju, otrzymują subwencje z funduszu 
państwa. Utworzono także 12 stałych stypendjów 
państwowych dla 10 szkół zawodowych k ra­
jowych. Tyle o sprawach wychowania publi­
cznego.

Chcąc sobie; zdać sprawę w sposób fachowy 
ze stanu naszych robót regulacyjnych na rze­
kach, któremi się państwo opiekuje, postarałem 
się, by zjechał w tym celu do kraju delegat mi­
nisterstwa, którego i ze względu na wiadomości 
jego fachowe i na znane mi jego dla kraju ży­
czliwe usposobienie, "wysoce cenip -Po naocznem 
zbadaniu robót w różnych okolicach, ułożono 
w porozumieniu z organami fachowemi namiestni­
ctwa program dalszego postępowania.

O ile byłem osobiście zawsze przeciwnym 
inaugurowaniu i domaganiu się wielkiej akcji 
finansowej, celem regulacji rzek, a to dla po 
wodów, które wypuszczać nic tutaj czas i miej­
sce, o tyle z drugiej strony muszę zaznaczyć, 
że znaczniejsze powiększenie rocznej dotacji, tak  
zwanej nadzwyczajnej, byłoby obecnie wskaza- 
riein. Jeżeli szanowni reprezentanci nasi w ra ­
dzie państwa raczą sobie słowa te moje w da­
nej chwili przy pętu nieć i słuszność tychże U 
znać, mogę zapewnić, że substrat io  stawienia 
żądań, przez namiestnictwo opracowany w biu­
rach ministerialnych się znajdzie. Żądając syste­
matycznie większych funduszów wr odpowiedniej 
oliwili i na rzeki, na które ich racjonalnie użyć 
można i postępując dalej systemem przez wy­
dział krajowy zainaugurowanym, a przez rząd 
przy regulacji Bugu, Białej i górnego biegu 
Dniestru przyjętym, dojdziemy bez nadmiernego 
obciążenia kraju może trochę wolniej, ale 
lepiej i pewnej tam, gdziebyśmy już dziś być 
chcieli.

W  funduszu propiuacyjnym stan jest po 
myślny. Za dni kilka ubiega rok piąty istnienia
emisji, obligi dotąd winkulowane przechodzą do
wolnego obiegu, resztki kapitałów niew ypłaco­
nych około 400.000 zł. składamy do depozytu 
sądowego i pozostaje tylko troska o fuadusze ua 
płacenie kuponów i amortyzacji. Dochód w tych 
pięciu latach podniósł się o Btokilkadziesiąt ty­
sięcy zł. i wynosi obecnie z samych szynków 
dzierżawnych 3,537.000 zł. — D yrekcję propi- 
nacyjuą spotkała w reku bieżącym przykra n ie­
spodzianka, o której wspomniałem, bo, pomny 
przcszłorocznej dyskusji w tej wys. izbie, pewien 
jestem, że wywołam nieograniczone współczucie 
dla dyrekcji. Oto wymierzono nam za lata 
1890 do 1891 dodatkowo i niezależnie od opła­
conych, jeszcze 170.000 zł.j które właśnie co 
zapłaciliśmy'. (Wesołość). Zaległości czynszowe 
są nieznaczne. Nie wliczając bieżącego kwartału, 
wynoszą one zaledwie 8000 zł., a i zaległość z 
bieżącego kw artała jest bardzo nieznaczna. 
Odpisaliśmy w tych pięciu latach 16.000 zł. — 
Kwota ta  jednak znalazła zupełne pokrycie w 
kaucjach uznanych za przepadła, tak, że osta­
tecznie okazuje się na korzyść funduszu propi
n a c y ju e g o  je s z c z e  J r o L n a  z w y ż k a  o k e ło  1.400

AJyfry  te  pozwalam sobie co roku wysokiej 
lzpie przedstawiać, (abyśmy sobie w ten sposób 
P! ejobc; u p rijy tu m TT1?C7 ze  p ’JW iuner \ r j b  craitrrwrai 

(arsniem kraju, hfj się źródła tego dochodu, 
_ >d jakąkolwiek b ą lź  formą to nastąpić może, 
nfe poabywać, le<Jz przeciwnie zabezpieczyć 
je sobie.

Przy tej sposobności pamiętać należy, że
wysokość tsgo dochodu zależy wyłącznie od do­
brobytu, a ponieważ pierwszą podstawą dobro­
bytu dla ludu naszego jest wstrzemięźliwość i u- 
miarkowanie. stąd konkluzja, że wszelkie wprost 
przeciwne podojrzywania i zarzuty są tylko pły­
tkim, czczym, lub z umysłu fałszowanym fraze­
sem. Starajm y się tylko wszelkimi sposobami o 
podnoszenie dobrobytu warstw wszystkich ludno­
ści, a między wssystkiemi uinem i korzyściami 
moralnemi i materjalnemi znajduje się i ta, że 
dochód z wszelkich opłat konsumcyjnych w zra­
stać będzie. O wystawie krajowej, jej skutkach 
i znaczeniu mówił właśnie przed chwilą i m ą­
drze i podniośle książę marszałek, nic chcę za­
tem szanownych panów dłużej zajmować, wspo 
mnieć tylko pragnę, że wszelkie organa admini­
stracji państwowej szczerze, ochoczo i usilnie 
starały się dołożyć każdy swą cegiełkę, aby 
przyjście do skutku tego dzieła ułatwić, czem

się troszczyli, gdyż Herbelin nie miał wcale 
oihoty opuszczać Neuyille. Trzym ały go tu 
węzły tak silne, że można ma byto obiecywać 
złoto eóry z dala od Neiiville, a byłby je z po­
gardą odtrącił. Miłość dla Ludwiki Lebarbier 
czyniła go narzędziem w ręku akcjonarjuszów.

Pawuego rana dyrektor kazał go zawołać 
do siebie i rzekł doń głosem nieco stłumionym ;

— Panie Herbelin, z p docenia zarządu 
mam panu objawić, że na ogóln.em zebraniu 
uchwalono zamianować pana głównym inżynie­
rem fabryki z pensją dwunastu tysięcy franków
i tantiem ą wynoszącą dziesięć procent od do 
chodów przedsiębiorstw a..

Herbelin poczerwienił z radości i pochylając 
głowę przed ojcem tej, którą kochał, rz e k ł:

— Dziękuję panu z całego serca, gdyż 
prawdopodobnie panu zawdzięczam ten awans.

— Mylisz się pan — odparł pan Lebarbier, 
tonem porywczym — sobie samemu zawdzięczasz 
pan jedynie zmianę swego stanowiska. Muszę tu 
pana objaśnić jeszcze, że udział pański wzyskach 
może dosięgnąć dwudziestu tysięcy frankó*---

— Jestem  więc bogatym ! — zawołał D a­
wid — i moim biednym rodzicom na ni czem te­
raz zbywać nie będzie ! Co za szczęście !

— Jesteś pan dzielnym chłopcem, panie 
Herbelin — rzekł dyrektor, ujęty naiwnym wy­
buchem radości młodego człowieka.

— Ah ! pan nie wiesz, ile ciężkich prób 
przebyłem w ciągu +ych czterech lat. Mój bie­
dny ojciec zarabiał wiele, dopóki mógł pracować 
i używać względnego dobrobytu. Ale kiedy nagle 
ociemniał, trzeba było zaciągać długi, które póź­
niej trzeba było spłacać... Nie chciałem, aby moi 
biedni iodzice, w swym późnym wieku musieli so 
bie wszystkiego odmawiać, posyłałem i:n p rzr-to 
prawie całą pensję, a pan wiesz najlepiej, jak

szczupłą ona była! Dlatego to pracowałem z ta ­
kim zapałem. Czułem, ze mu3zę wydostać się na 
wierzch, pracowałem z całych sił, ale też i hoj­
nie jestem za to wynagrodzonym.

Łzy zakręciły mu się w oczach, otarł je 
rękaw em  i stał tak  przed swym dawnym zwierz­
chnikiem, płacząc i śmiejąc się zarazem. Pan 
L ebsrbier z wysiłkiem opanował wzruszenie, k tó ­
re zaczynało go ogarniać i wskazując na papier, 
leżący na biurku, rz e k ł :

- -  Nie powiedziałem panu jeszcze, na jakich 
warunkach towarzystwo udziela panu tak  zna 
cznego w ynagrodzenia; musisz 3ię zooowiązać 
formalnie do pozostawania ua usługach stowa- 
szenia przez lat dzmsięć i zastosowania na jego 
korzyść wszystkich swoich wynalazków. Po la­
tach dziesięcin umowa zostanie odnowioną za 
zgodą stron obu.

-- Przyjmuję — zawołał Dawid i szukał 
już pióra, aby podpisać kontrakt ale pan Le­
barbier zatrzym ał go ruchem ręki.

— Nie podpisuje się tak ważnego kontra­
ktu, aie przeczytawszy go nawet. Jesteś lekko­
myślnym, młodzieńcze. A gdybym tak  cię 
oszukał ?

— Nie jesteś pan zdolnym do tego ! — °d _ 
powiedział spokojnie Dawid. — Pan nic wiesz, 
pan nic możesz wiedzieć, jak ie  nadzieje ta  zmia­
na losu budzi we mnie... G dyby nawet ten 
kon trak t wiązał mnie na całe życic, przyjąłbym 
go, gdyż dzięki jedynie tej wspaniałomyślnej 
uchwale akcjonarjuszów megę spodziewać się 
ziszczenia tego, o czein inaczej nawet marzyć 
bym nie mógł...

— I cóż to takiego ? — zapytaj ciekawie 
pan Lebsrhier, gdyś uderzyło go wzruszcuie 
młodego człowieka, zwykle tak spokojnego i zam­
kniętego w sobie.

złożyły dowody obywatelskiego poczucia i przy- 
w.ązania do k raju ; moim obowiązkiem zaś po­
dnieść to z tego miejsca, jako objaw pociesza­
jący i na uznanie zasługujący. Zdaniem- mojem, 
jeżeli wystawa ma odnieść prawdziwy pożytek, 
winien każdy starać się wyciągnąć z tejże jakąś 
naukę, lub co najmniej wskazówkę. Dla rządu 
była ta  wystawa wskazówką, że chociaż w osta­
tnim lat dzieciątku niejedno w tym kraju za 
pomocą rządu się stało, pozostaje jeszcze wiele 
do zrobienia, wiele czasu straconego do dopę- 
dzenia, a warunki rozwoju zaś są pod wielom 
względami łatwe i wdzięczne. W ystaw a ta była 
także dla rządu wskazówką, żc dobór ludzi w 
tym kraju, dla kr. ju  pracujących, w pierwazym 
rzędzie zatem reprezentacja krajowa, rzeczywi 
styuii potrzeborr i stosunkom odpowiada i popra­
wy nie wymaga, co, zdaje mi sic wskazanem

kończącegojasno i głośno wypowiedzieć wobec 
się okresu wyborczego. (Oklaski.)

Przyszłej izbie przy jdzie może zająć się po 
ważnie i stanowczo poprawą naszej organizacji 
administracyjnej u dołu. Może mnie danem bę 
dzie wystąpić, przed przyszłą izbą z odnośnym 
projektem, a czynię to wyłącznie zawisłem od 
możności odpowiedniego załatwienia kwestji ko­
sztów, co po przeprowadzeniu reformy podatko­
wej nastąpić by winno. Życzę wysokiej izbie 
pomyślnego przebiega w pracach, którym  z zu- 
pełnem oddaniem się towarzyszyć będę i pozwa­
lam sobie w końcu przedstawić, jako komisarza 
rządowego radcę dworu hrabiego Łosia. (Oklaski 

brawa.)
Po przemówieniu p. namiestnika zabrał raz 

jeszcze głos ka. m arszałek :
Przed przystąpieniem do porządku dzienne­

go wypada mi wspomnieć o naszych zmarłych.
Śmierć wyjątkowo grasowała w tym roku 

w grenie naszego sejm u; kraj poniósł dotkliwe 
i bolesne straty.

Naprzód był to ksiądz Albin D u n a j e ­
w s k i ,  kardynał i książę biskup krakowski, 
I powierzchowność i ty tu ł i kapłańskie i oby­
watelskie cnoty i gorąca, a z wiekiem nie przy 
gasła miłość sprawy publicznej i ojczystej, Utwo 
rzyły ż niego postać, która w tej wys, izDie  jak  
i w kraju promieniała powagą i czcią najw yż­
szą była otoczona.

Petem w krótkim odstępie zaledwie kilku 
tygodni znikły przedwcześnie dwie postacie od- 
dawna znane tej wys izbie i krajowi całem u, to 
Jan  T a r n o w s k i  i Ludwik W o d z i a k i .  Obaj 
zajmowali z godnością i powagą i z pożytkiem 
ula kraju, przed laty to przezacno stanowisko. 
Pierwszy z nich to typ wzniosły obywatela i zie­
mianina, bezwzględnie obowiązkowi oddanego, 
— drugi to mąż stanu, świetny umysł polity­
czny, — jeden i drugi gorąco kraj ten miłowali, 
to też ten kraj wiele na ich przedwczesnym 
zgonie traci.

Dalej to Oktaw P i e t r u s k i ,  weteran na 
szego parlamentaryzmu, jeden z ostatnich, k tó ­
rzy od początku należeli do tej izby, jeden  
z ojców i twórców naszego najwyższego urzędu 
autonomicznego

Dalej to Zdzisław T y s z k i e w i c z ,  długo­
letni członek tej izby i rady państwa, a w po­
wiecie praw d ziwy ojciec ludu.

Dalej to ksiądz S i c z y ń s k i ,  którego wy­
mowę ciętą i dosadną tylekroś słyszeliśmy w tej 
izbie, a gorącą pracę znały nasze komisje, wre- 
szoie to poseł Z y  wi e k i ,  długoletni Koseł czynny 
na pold ekonomicanem. Czefcć ich pamięci! (Izba  
stojąc wysłuchała tegc p r ze f

lrrAtSZC OtfzyiWtTtT "KUKU 
posłów, na trzy tygodnie mińistiW p. j a w o r  a k i. 
Ks. bis&up Ł o b o s  usprawiedliwił swą nieobe­
cność.

Przystępując do porządku dziennego, odsyła 
izba sprawozdania wydz kraj. w przedmiocie 
ustawy budowniczej dla wsi i pomniejszych 
miast i miasteczek oraz zmiany §§ 73. i 74. 
Ustawy z dnia 4 .-kwietnia 1889, nr. 31. dz. u. 
kr. do kom. administracyjnej; w przedmiocie 
prowizorjum budżetowego na I. kw artał 1895 do 
kom. budżet.o wej; z preliminarzem funduszu kra 
jowego na r  1895 do kom. budżetowej; o pro 
śbie reprezentacji gminy miasta Przemyśla o cza 
sowe uwolnienie od dodatków do podatków, tu ­
dzież od w-szelkich podatków i dodatków gmin 
nyc-h ty cli budynków w Przemyślu, które będą 
wybudowane w miejsce 4T  domów przeznaczo 
nych na zburzenie w celu regulacji miasta dla 
poprawy stosunków zdrowotnych, do komisji ad 
ministracyinej.

Przy załatwieniu sprawozdania wydz. kraj. 
o prowizorjum budźetowem na r. 1895, wywia 
zała się m ała scysja między posłami T o r  Os i e ­
w i c z e m  i St. B a d  e n  Im.  Pierwszy żądał

zwiększenia ilości członków tej komisji I: B 
d c  n i  eparł się temu i zwyciężył. Ńa wniosek 
tegoż posła uchwalono, iż komisja b u d że tó w /ae  
względu na nagłość sprawy, " a a  p ra td łoayf 
sprawozdanie o prowizorjum buażetowem iafinę 
na najbliższem posiedzeniu

Nastąpiły sprawozdania wydz. kraj, o wy 
borach uznpełniaiących do sejmu (sprawozda­
wca p. C h a m i e c ) :

Uchwalono uznać za ważne wybory posłOrr. 
F ranciszka R o z w a d o w s k i e g o  (w. w. okr 
wyb, Stryj), dra Leonarda hr. P in  I ń s k  o 
(w. w. okr. wyb. Tarnopol), Zdz.sfawa O b e r  
t y ó s k i e g o  (w. w. okr. wyb Żółkiew), iL_ą - 
mierzą B i e l a ń s k i e g o  (w. w. okr. wyb. Stare 
miasto) i Tadeusza F e d o r o w i c z a  (z gmin w . 
okr. wyb. Zbaraż).

Posłowie, których wybory zatwierdzonej, 
oraz p. Witosławski, który z powodu choroby 
nie brał udziału w poprzedniej sesji, składają 
w ręce m arszałka przyrzeczenie poselskie.

W  dalszym ciągu na wniosek wydz. kraj. 
(spraw. p. E. Jęcirzęjowicz) udzielono koncesje 
na pobór opłat mytniczyeh ua lat 5, lic«ąc od 
dnia wejścia w życie uchw ały : 1. radzie pow.
w Borszczowie na drodze powiatowej Iwanków- 
Germakówka; 2. radzie pow. w Sokalu na dro­
dze powiatowej Sokal-Krystynopol; 3. radzie pow. 
w Gorlicach na drodze Ropa-Wysowa; 4. radzia 
pow. w Stryju na drodze powiatowej Stryj-Żura- 
wno; 5. iaazie pow. w Wieliczce na drodze po­
wiatowej dobczycko szczyrzyckiej, od mosti po­
wiatowego na rzece Rabie w Dobczycach i na 
drodze powiatowej wielicko dobczyckiej; 6, radzie 
pow. w Nowym Sączu na drogach powiatowych-^ 
Krzyżówka-M uszynka. Krzyżówka-Krynica Mu­
szyna i Nowy Sącz Krzyżówka.

W końcu odesłała izba do odnośnych komi- 
syj sprawozdanie wydz. kraj. z usprawiedliwie­
niem zwiększonych wydatków, wstawionych do 
preliminarza budżetu kraj. szpitala powszechnego 
w* Lwowje w rubr. I. poz. 4 , 14. i 15., w rnbr. 
II  poz. 16., 20., 21. i 22.; w  przedmiocie po­
większenia ryczałtu wypłaconego szpitalowi św. 
Ludwika dla dzieci w K rakow ie; w przedmiocie 
udzieleniu dożywotniego wsparcia Dmytrowi K o­
złowskiemu, był< mu parobkowi w służbie szpi­
tala powszechnego we Lwowie; z projektem usta­
wy o przeniesienie gminy Nowoszyn wraz r ob­
szarem dworskim z o k r ^ r  reprezentacji powa­
łowej w Rohatynie do okręgu takiejże rep 't^ea- 
tacji w Ż^aaczowie; w przedmiocie przeniesienia 
gminy Pstrągowej wraz z obszarem dworskim 
z okręgu reprezentacji powiatowej w Ropczycach 
do okręgu takiejże reprezentacji w Rzeszowie 
i z projektem ustawy o ulgach legalizacyjnym' 
w sprawach hipotecznych drobiazgowych.

Sekretarz B a r  w i ń s k  i odczytuje wniosę! 
pp. B a r w i ń s k i e g o  i towarzyszy, o wezwa­
nie rządu do przeistoczenia paraielek ruskich 
przy gimnazjum w Przemyślu na odrębne ruskie 
gimnazjum.

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 80, naitępue
odbędzie się jutro w sobotę o godz. 11.

* **
Zaraz po posiedzeniu sejmowem udali się 

wszyscy posłowie do księcia marszałka, aby go 
powitać Z grona posłów wystąpił ks. arcybiskup 
Issakowicz, podnosząc, iż wszyscy zebrali się nie- 
tylko w tym celu, aby pgwitać ks. marsuałKaj” 
ale także założyć mu życzenia z powodu zamie 
rzonego zawarcia związków małżeńskich. Nie 
wiem — powiedział ks. arcybiskup Issakowi"z— 
d k .czeeo  na mnie Pfldł wybór kolegów, abym.-Czego na, mnie 

dostojny* marszał_ _ iku  ziożyi nagse czarna ■
widocznie chciano w ren sposób Ładokumeutu- 
wać dawny zwyczaj Polaków, którzy przy wszy-
o ł b l r t h  a  łTTTTrt r* V \ M n W  n ! n »  n n ! .  „ L  . L * _ 1 » . . _ _stkich swych przedsięwzięciach stawiali na czeie 
pasterze.

Następnie wyraził kr arcybiskup Issako- 
wicz ks. marszałkowi seiaeczną radość i życze­
nia z powodu zamierzonej zmiany stanu, z ży­
czeniem, oby bóg przyszłemu potomkowi ooz-łfo- 
lił tak  jak  k s . m a r s z a łk ó w .,  nosić zaszczytnie 
uiesplamicne niczcm nazwisko rodu ks Sangu 
szków.

Na życzenia te odpowiedział z podziękowa­
niem ks. marszałek.

Następnie udali się posłowie a pov i tanem  
nam iestnika hr Badeniego

do

o fundacjiKościuszki,
Ojarjusz lwowski.
S o b o t a  29. grudnia.
Teatr lir. Sirarbka. Po raz trzeci: 

na próbę,“ krotochwila ze śpiewami w

imienia Tadeusza

„Małżeństwo 
3 aktach Ka-

snyc
kować

— Nie mogę panm tego teraz powiedzieć ..— 
zawołał Dawid, zmieniając nagle ton—ale dowiesz 
się p*n o tern wkrótce, pau pierwszy... Teraz 
pójdę, stosownie do porady pańskiej, przeczytać 
ten kontrak t i przyniosę go panu podpisanym .. 
A postaram się odpowiedzieć godnie zaufaniu, 
które we mnie pokładają... Zobaczysz pan... Mam 
mnóstwo projektów... Wzbogacę moich dobro­
czyńców...

Pożegnawszy ukłonem swego zwierzchnika 
w yszełł z kaneeiarji, przejęty radością Przy 
sztość uśmiechała mu się teraz, czekała go s ła ­
wa, majątek, tryum fy! Nic wątpił, że przyjacio­
łom swoim zawdzięczał szybkie powodzenie w 
karjerze, która jem u samemu wydawała -się 
płodną. W swej skromności • apominał o wła 

h zasługach i myślał tylko, jak b y  też dzię 
P e r ig n o n ’ow i i Cendrin’owi za to, co na 

zywał szczególną łaską.
T ak  roz nyślając wszedł do ogrodu fabry 

cznego i pędząc, jak szalony, znalazł się nagle 
przed altanką, w której siedziała panna L eb a r­
bier zajęta robótką. Na jej widok stanął jak 
w ryty, nie wiedząc co ze sobą zrobić Zwykle 
o tej porze ogród bywał pusty, 
żona którego robotnika, wracając 
wioski, przechodziła tędy.

Zdejmując kapelusz z głowy, Dawid prze­
praszał, żc przerw ał jej samotność, na oo L u ­
dwika, odkładając robótkę, odpowiedziała mu 
uprzejmie, iż jej bynajmniej nie przeszkadza. 
Wyjątkowo tego dnia towarzyszyła ojcu do fa ­
bryki, na którego też czekała tutaj, aż on po­
załatwia swoje czynności, aby z nim powrócić 
do domu. Dawid, słuchając jej dźwięcznego głosu 
myślał, żc to przeznaczenie przywiodło tu  ko 
bietę, którą ubóstwiał w tej właśnie chwili, kiedy 
dowiedział się, że mógł bez szaleństwa wznieść

oezy aż ku niej. Przesądny, jak  wszyscy lu d z1* 
o silnej wyobraźni, widział w ten- spotkaniu 
zrządzenie Opatrzności i z uczuciem niewymo­
wnej rozkoszy rzek ł sobie w duchu: ona musi
być moją

z d z iw io n a  u p o rc z /w e m  
i p r a y p a t - u ją c  s i t  m u

czasem tylko 
z fabryki do

Panna L ebarb ier, 
milczeniem IlerbeliiTa
z ciekawością, dojrzała na twarzy młodego (--'u 
wieka, przeistoczonej radością, coś więcej, ani­
żeli brzydotę pospolitą. Wyniosłe czoło Dawida, 
oświetlone w tej chwili promieniem słońca, no­
siło piętno wielkich myśli; oc*y jego, błyszczące 
nadzieją, ścigały ią  a dz.wną uporczywością, a 
uśmiechnięte usta zdawały się z trudnością jeno 
powstrzymywać słowa namiętne.

Bynajmniej a e zażenowaua, ze swobodą, 
z jaką przemawiamy zwyjtle do podwładnych, 
młoda dziewczyna zapy ta ła :

— Co panu jest, panie K e-bslin? Jesteś 
pan widocznie wzruszonym ?

— Tak jest paDi — odparł Dawid — ale 
bo też to, co mnie przed chwilą spotkało, było 
tak  niespoćziewanem...

— Ale w każdym razie, to coś wesołego, 
bo wyglądasz pau nadzwyczajnie uszczęśli­
wionym !

— T ak jest. nadzwyczajne szczęści* maie 
spotk ało...

Ludwika spojrzała obojętnie na młodego, 
człowieka.

— Powiększono panr. prawdopodobnie D' insję ?
— W  istocie... powiększone ją  i o wiele, o 

bardzo wiele...
—- Winszuję panu szczerze.
Spojrzała mimowoli na w ytarte ubranie i 

grubą bieliznę biednego Dawida, jakby chciał a 
powiedzieć : przyda się to panu bardzc nu od­
świeżenie garderoby... (C iąy dalszy nastąpi-)
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LviÓW sklepy własne ulica 
K ralów , Suk ieimiee I.

Kopernika 1. 3, ulica IlalUka 1. 
20. — Czerniowce Iłynek 1. 2.

II.

t \  wali- 
dobroci

jIĄ. ńroJet teiiaitmiBafiyz o<iświoiaja<-.v«b substansyj asuwa 
! iótki» e.iłsie p itffi. p ła w y  w ą irob iane , b lizn y  Ud  , n a d a ją  
t r s z t  ś w i t i t .ą  biUto&ó, śu r e ż o ś e  t  d e lil.a tn o & ć --  ( J o n * .  Z  i.t.

jt-at bardzo dobiym środkiem domycia twarzy i rąk 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną <{<> 
łuszcz. ’i>a, pękania i czar tlenienia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, liezai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto­
wego z bardzo dobrym skutki^n1 jako śr lika łagodnego i znikomioie 

oczj szczającego skórę zó et.
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i  duii. 29. Lunami. io»4 r.. - t  • ■; V ■

- f_  Gtru, muzyka Leopolda Kuhna. Początek o godz. 
I .  Wieczorem.

7  życia tow arzyskiego. W ubiegły czwartek 
w m yb si? w domu pp. Leopoldów B a c z ę  w s k i c  h 
Mt>awa, która przy znanej gościnności gospodarstwa 
•nediągnęła sie do białego dnia. i _ _

Nekl oloflja. Wincenty z Raciąża Pomian Ra- 
właściciel dóbr, zmarł w Mogilnie d. 26. 

w 70 roku życia.
Kklendarz. Sobota (29 .): Tomasza b. Wschód 

pjibiea o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 4.

l’ amł J  d ar honorow y dla czcigodnego księdza arcy- 
jiakUi-a I s s a k o w i c z a  złożyli: pp. A. P , v\ ■ P-,
E. P. i St. P. 2 złWspólny opłatek. Wydział Stowarzyszenia nau-
aycieKk zaprasza członków stowarz na wspólny 
opłatek, który się odbędzie w niedziele d. 30. bm.

3  Kodz. 11 w południe. . , . , . , . ,
Dyrekcja sto w. Katolickiej młodzieży rękodziel- 

4e»ej „Skała", urządza wspólny opłatek w niedzielę 
jd \S 0  bm. o godz. 6. w.-ezorem. .

• Mianowanie. Prezydjmu kraj. dyrekcji skarbu 
■mianowało konceptowego praktykanta sknibowego, 

piotra Siissa, koneepistą s«fcsijowym w X. klasie

rrzjniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
n iosła asystenta pocztowego, Stanisława Sawickiego,
X Podwołorzysk do Tłustego. i j ,

zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
tó r  Henryka Czaykowskiego, właśc.ciela dóbr z Bóbrki, 
na zastępcę prezesa rady powiatowej w Bóhrce.

Awans jednorocznych ochotników. Zastępcami 
aficerów rezerwowych zostali miaLowam w piechocie,: 
Herfurth Emil 40, Ludwik August lo ,  r ‘'anka
Edward -20,  Svara Henryk^24 , Załuski Jon 90, 
Octrowski Dezyderjusz 9, Dobransk, M i k o ł a 80 
■Łlapp Emil 40, Tyszkiwsk! Marjan i Radzikowski 
Stanisław 55, Hradil Reinhard 20, Wawreczka]
Edward 56, Offner Szymon 57, Czech Franciszek 45, 
Heller Alojzy 40, Kozakiewicz Włodzimierz 41,
Wiobaiuki Leon 30, Pollak Gustaw 45, Fąsieniea
Bronisław, Grzimek Jan i Gliński Wojciech 20,
Szarow ski Stanisław 77, Zajączkowski Bronisław 13, 
Grucel Wo ciech 89, Hanisch Karol 55, Stoesseles
Emil 56, Klimesz Wojciech 57, Bacek Emanuel 5s, 
Kirtei Robert 57, Adamowski Alfred 15, Schaeffer 
Bronisław 95, Joszt Franciszek 80, Mark Józef 10, 
Pee Farol 40, Dzarnik Jan 95, Drogli Jan i Teti- 
man Eugenjusł 41, Sanocki Bronisław i Pinkerield 
Joel 57, Panczakiewicz Audrzej 56, Kafka Franciszek 
77, Hcrlinger Leopold 30, Schenbach Wiktor 41,
Bobrowski Marjan 15, Fried Izydor i Bohosiewie.
Kazimierz 55, Wynar B. 24, Jasiński Zygmunt i 

h Koziański Eugenjusz 13, Landau Józef 9, Kruger 
Ptfustiw  89, Chmielewski Stanisław 77, Maszek Jan 

30, schaffer Edmund 15, Wind Joachim 80, Ba­
czyński Adam 24, Kohu Ryszard 77, Knot Met. 80, 
Jirouszek PI 89, Wursche Jan 90, Roth Albert Su, 
Frank Józef 95, Heyn Fryderyk 90, Frenkl Maurycy 
80, Nagler Aaron 95, Friseh Beri 77, Walni W ła­
dysław 10, Tiirk Mojzesz 10, Karpiński Adam 56, 
Schlesinger Henryk 45, Muller Kareł 56, Emer W i- 
ee«ey 9, Zaremoa Wiktor 0. Bcrgmann Mak«.ymiljan 
1 0 ,'H rriu lik  Franciszek 20, Maver Franciez Sk 24, 
W orda Radolf 30, Krzanowski Kazimierz 80, Ko- 
now ski Wiktor 15, Zawilski Józef 30, Pruchniewicz 
H o ry  a 9, Fleischander Gustaw 45, Podlaszecki 
a io lf  30, Bezkorowajny Włodzimierz 95, Terkel 
Salamon 15, Gloun Karol 56, Łatek Aleksander 57, 
Gcth Ozkar 58, Kohl Dyonizy 77, Przibik Jan 80, 
Połndniewski Franciszek 58, Turski Adolf 24, Georg 
Hazimierz 80, Hruby Jakób 90.

S p raw a głów nej trafiki lwowskiej wypłynęła 
'znowu la porządek dzienny WsKutok śmierci i L -  
naicdelki p. Brzeżanowej ustaje jej koncesja, a zara- 
iem ustaje dzierżawa trafiki. Pojawił się wnet cały 
lagjon kandydatów, co jest zupełnie zrozumiałem 
wobec wielkich dochodów, jakie ta trafika niesie, 
roezu obrót bowiem wynosi przeszło 500.000 z ł , 
od te) kwoty pobiera się poł procent, co czyni ro­
cznie 2.&U0 zł., obrót drobnej sprzedaży wynosi ro­
cznie 70.000 zł., co przynosi 7 do 8 procent, czyli
4  900 do 5 eOO zł. razem przeto jest dochodu z tej 
tr5ńki 8.J00 zł, I to ooś warte na te ciężkie
a n s y !

Z „Klubu tow arzysk iego1*. Klub ten, nowo 
utworzony, ukonstytuował się, wybierając swym prze­
wodniczącym dra D. Lufta, zastępcą J. Griina, sekre­
tarzem dra E. Pressera. Do wydziału weszli p p .: 
B onn, Blaustein, Kolischer, Lówenherz, Luft H , 
Mnrgulies Rosenfeld i Weich. Klub urządza na Syl- 
westra wieczorek z tańcami wc własnym lokalu, 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 35.

NfcOflta. W gr.-katol kościele katedralnym św. 
iu ra  we Lwowie odbył się w środę chrzest izraelity 
Mojżeszu Felkera, który przyjął wyznanie grecko­
katolickie. Neofita otrzymał na chrzcie imię Stefana. 
Aktu chrztu dopełnił ks- Mudiyk w asystencji księży 
Kudryka i Herasymowicza. Chrzestnymi rodzicami 
byli p Melanja Hanozakowska i p. Rom. Żarski.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była — 0'5 ’C., 

najwyższa A- 1'0 C., najniższa 1'8°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 

| litechnicznej : W iatr będzie północno-zachodni «
i średniej prędkości 5 m/aek; średnia temperatura ob- 
[niży się do — 2°C., niebo będzie zachmurzone, a 
[ względna wilgotność powietrza około 80 proc., opad, 
śnieg nieznaczny.

Morderstwo, Z T a r n o p o la  donoszą! w  drugim 
jduiu świąt, w biały dzień, około godziny 11. w po- 
Iłudnie, w środku miasta, na ulicy, przed gmachem 
1 sądowym, popełniono zbrodnię morderstwa. Iiaeoz 
[m iała się, jak następuje: Koło godziny 11. w połu- 
Jdnie, w środę, na chodniku, przed gmachem sądo- 
|w jm , spotkało się dwóch nieznanych w Tarnopolu 
■ludzi. Gdy się z b l i ż y l i  do siebie, jeden z nich wv- 
pął z zanadrza sztylet i pcunął nim w pierś dru- 
[giego. Gios, wymjurzouy ręką pewną i silną, ugodził 
|w samo serce, tak, ie otiara p a d ł a  na m ie js c u  bez 
życia. Rrzy zamordowanym nie znaleziono żadnego 
iokumentu, któryby mógł wyjaśnić jego pochodzenie, 
lub nazwisko. Aresztowany na mi*jscu zbrodni mor­
derca nie wyjawił dotąd swego nazwiska i jest w 
irięzieniu w najweselszem usposobieniu i z cynizmem 

odmawia wszelkich wyjaśnień, tak Co do swego na- 
swiska, jak też i powodów zbrodni.

PolowainB odbyło się dnia 24. b. m, w Miel­
nicy, dobrach Mieczysława hr. Borkowskiego; ubite 

11 strzelb, w przeciągu czterech godzin : 95 ża­
cy i 3 lisy.

Wyrób surowicy krwi. Państwowy patologi-
no-bakterjolodiczny instytut wiedeński wyrobił już 
ewną ilość surowicy krwi, która jednak używana 
i dzie tylko do celów naukowych W  pierwszych 
miesiącach Nowego roku jednak wyrobiona będzie ’

która jspr/edafla zostaniawiększa ilość tego środka, 
do szpitali w monarchji.

Podwójne mordirstwo, W pierwsze święto 
Bożego Narodzenia popełnił niewiadomy dotąd zło­
czyńca straszne morderstwo we wsi Kallaaorf pod 
Stockerau, w mieszkaniu gospodarza Józefa Pamperla.
W chwili, gdy ten z żoną udał się na mszę do są­
siedniej wsi, pozostawiwszy w domu służącą, ośmio­
letnią córeczkę i sześciomiesięczne dziecko w kołysce, 
wdarł się do domu złoczyńca, zabił córeczkę trzema 
uderzeniami noża w. szyję, plecy i piersi, służącej 
ostrzem siekiery przeciął w karku kość pacierzo­
wą, dziecko zaś w kołysce pozostawił nietknięte. Po­
wodem tegc morderstwa była chęć rabunku, gdyż 
po powrocie zastali małżonkowie otwartą szufladę, w 
której brakowało książeczki kasy oszczędności na 
1.500 zł., chustki i srebrnego zegarka z łańcu­
szkiem.

Morderca pochodzi prawdopodobnie z tej samej 
wioski gdyż znał dokładnie rozkład pomieszkania, 
a przy tom sprowadeić go musiała zapewne chęć za­
brania gotówki, którą Pamperl w kwocie 300 zł. 
dzień przedtem otrzymał za sprzedane w ino. Frzeczu- 
ciem tknięty, zabrał gotówkę ze sobą do kościoła

Nadmienić tu jeszcze należy, iż córeczkę znale­
ziono zamordowauą, leżącą pod choinką.

Siedm złotych wesel naraz obchodzono uro­
czyście w sobotę w pelsKiej paratji św. Kazimierza 
w Detroit, Mich. w Ameryce. Proboszczem szczęśli­
wej parafji jest ks. Gutowski. Nazwiska jubilatów 
są następujące: Michał Lalowski 71 lat i żona jego 
Elżbieta 74 lat, Jan Kujot 80 lat i żona jego Anna 
77 lat, Jan Dażyn 80 lat i żona jego Krystyna 71 
lat, Jan Jaszka 75 lat i żona jego Marjanna lat 70,
Jan Bazinan 83 lat i żona jego Dorota 76 lat. Nad­
to dwie inne pary miały obchodzić w tym doiu złole 
wesele, a mianowicie: Jan i Katarzyna Raniszewscy 

Franciszek i  Marjanna Wolscy, lecz dla s ł a b o ś c i  
nie mogli przybyć do kościoła. Nabożeństwo odpia- 
wił ks. Paweł Gutowski. Dla jubilatów kaza! przy 
ołtarzu poustawiać krzesła i po nabożeństwie miał 
do nich stosowną przemowę o poszanowaniu starszych 
i o lasce Bożej. Następnie po uroczystości kościelnej, 
przyjmował ich u siebie na plebanji, a potem od­
było się wielkie zebranie parafjalne w hali szkeinej. 
Pier„ szych pięć par cieszy «ię jak najiepszem zdro­
wiem. W uroczystości briło udział 26 dzieci i 110 
wnukćw jubilatów.

Troskliwość psa. Właściciel folwarku pod 
Lipskiem, w podeszłym wieku, bo 80 lat mający, 
posiadał niemiecką dvgę, wi«lki i piękny egzemplarz, 
która w krótkim czas e po przybyciu nowego pana 
wyświadczyła mu znakomitą przysługą. Właścieiel 
pozzfcdł z wieczora do sąsiedniej wsi do gosp. dy na 
szklankę piwa. Około 12 w nocy wracał do domu, 
było bardzo ciemno i po 10 minutach drogi po­
ślizgnął się i upadł. Nie mógł atoli powstać. Pios 
zaś bi«gał naokoło niego, ęliwytał za surdut i spo­
dnie i ciągnął, a b y  tylko powstał. Nie mogąc nic 
zdziałać, zniknął, a pan jego pozostał sam na drodze.
W jakie 10 minut nadszedł pies w towarzystwie 
człowieka, który pomógł upadłemu podnieść się i 
odprowadził go do domu. Doga bowiem powróciła 
do gospody i swojern zaobowaMWA' 'w-l -zwWiteptfkoiłii 
gospodarza, i= tenże wysłał za' nią człowieka. Gdyby 
nie ta pomoc psia, pan jego, jako starzec 
80-letni byłby na mrozie z pewnością zasnął na 
wieki.

Samobójstwo i morderstwo Onegdaj o go
dżinie 9 l/a wieczorem dano znać pogotowiu staoj 
.atunsowej, że przy ulicy Rzeżuickiej liczba 7 
strzelił czeladnik szewski do swej kochanki, 
a potem do siebie. ZastaLO Adama Bryniewskiego, 
mężczyznę lat 22, już w agpnji, od rany z kuli re 
wdwerowej W prawej skronjL ■ W J mUse-do ezpiiara 
skonał. U niej, Teofili Gembarowskiej, 24-letniej 
dziewczyny, znaleziono l a n ę  w lewem udzie. Kula 
tkwiła. Nie wyjmując jej, założono prowizoryczny 
opatrunek i natyelimiast odwieziono ranną do szpitala.

Pierwszą na miejscu wypadku była stacja ra­
tunkowa, z lekarzom dyżurnym, dr. Bardachem, na 
czele.

(w.) Tragodja miłosna. W uzupełnieniu na­
szej notatki zamieszczonej we wczorajszem porannem 
wydaniu Dziennika o usiłowanem morderstwie i sa­
mobójstwie podaj.my jeszcze następujące szczegóły.
W domu przy ulicy Rzeźnickiej pod 1. 7, mieszkał 
czeladnik szewski, Adam Bcyniarski, liczący lat 25, 
ze swoją kochanką Teofilą Gerzbarowską. Stosunek 
ten miłośny chciał zakończyć Bryniarski ślubem, 
czemu jednakże sprzeciwiała się matka jego, prze­
czuwając, że związku teg* nieby dobrego nie wy­
płynęło, gdyż Geozbarowska jeszcze do niedawna na­
leżała do „wesołych kobiet1*. We czwartek rano był 
Bryniarski u sw«j matki i tam znowu zdaje się 
przyszło do wymówek i sprzeczki. To też wieczorem 
Bryaiarbki wróoił dc domu w bardzo złym humorze 
a kochanka jego spostrzegła, że pod surdutem ma' 
on schowany luwolwer. W pokeju było ciemno. 
Bryniarski rozpoczął z Gerzbarowską kłótnię, zarzu­
cając jej, ie go nie kocha, że go zdradza i t. d.
Na to otrzymał od kochanki odpowiedź : „Ja ciebie
nie chcę, bo ja mam kogo innego'*. W tej chwili 
Bryniarski wyjął|rewolwer z pod surduta i wymierzył 
w samą pierś kochanki, Gerzbarowska na tyle jednak 
miała przytomności, że złapała za rękę, w tej chwili 
jednak padł strzał, a kula zamiast w piersi, prze- 
■Zyła jej udo. Gerzbarowska nie tyle z bolu T« z 
przestrachu upadła zemdlona na ziemię, a k_chanek 
myślał, że ją zamordował, strzelił do siebie w prawą 
skroń. Zawezwane na miejsee wypadku pogotowie 
stacji ratunkowej oboje kochanków odstawiło do 
głównego szpitala. Rana Gerzbarowskiej jest lekka, 
Bryniarski natomiast zmarł w drodze do szpitala.

Znaleziony jeszcze w dniu 4. września b r. 
na placu Wystawy krajowej złoty zegau-k damski 
z monogramem W. K. i % łańcuszkiem może właści­
cielka odebrać w dyrekcji policji.

Ogień. W sklepie Jakóba Balsainbauma przy 
ul. Kaźmierzowskiej zajął się wczoraj około godziny 
4 po południu z niewiadomej przyczyny papier, le­
żący pod schodami, prowadzącemi na górę. Nim 
przybyła zaalarmowana straż pożarna, domownicy 
ugasili ogień Szkoda bardzo mała.

Kronika brukowa. Koc wojskowy, obszyty w 
białe prześcieradło, skradł wczoraj niewiadomy spra­
wca z domu poa 1. 1 przy ulicy św. Stauisława, na 
szkodę Natana Sehippera.

Awanturę wyprawił wczoraj w biurze inspekcji 
policyjnej niejaki Piotr Rudy, sprowadzony za w ybi­
cie szyby w szynku Hermana Sehlera. Rudego w 
stauie mocno podocliocenym oddano do aresztów poli­
cyjnych.

Na gorącym uczy oku kradzieży przytrzymano 
wczoraj i rastępnie odstawiono do aresztów policyj­
nych notowaną złodziejkę Teklę Uhorczak, podejrzaną 
również o popełnienie kilku innych kradzieży w osta­
tnich czasach.

---------------------------  &0fro

Końctrt gwiazdkowy na dochód dziatwy niezamożnej 
służby kolejowej przyniósł dochodu brntto 577 zł. 50 ct., 
po zapleceniu kosztów w wysokości 255 zł. 20 e t ,  pozostał 
czysty dochód w kwocie 522 zł. 80 ct.

Podając rezultat len do publiczny wiadomości, poczu­
wam się d19 miłego obowiązku podziękowania : Szanownej 
prasie za ..zyczone nam poparcie, panio— Fel Stachowicz, 
adolfinie zTmajer oraz pp. Teodorowi Borkowskiemu, St 
Niewiadomskiemu, Franc Neuhauserowi, Teodorowi Poila- 
liowi, Trapszy i Vauryceinu Wolfsthalowi za chętny i ła ­
skawy współudział: pani namiestnikowej Badaniowej, oraz 
p Marchwickiej, Torosiewiozowej, Jabłonowskiej, Wernero- 
wej, i p. Czernemu za łaskawe naddatki litografom pp. 
Piileia i Przyszlaka za bezinteresowne dostarczenie części 
druków, oraz wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do urzeczywistnienia i uświetnienia tego 
dobroczynnego dzieła. We Lwowie dnia, 28. grudnia 
1894 r.

Tekla Deymowa.
Składki, Na gimnazjum polskie w Cieszynie na­

desłał do Administracji naszej zamiast życzeń nowo­
rocznych ks. Antoni Jajewicz w Gródku koło Lwowa 2 zł 

W miejsce roosyłania listów noworocznych nadesłał 
ks. Gąsiorowski, proboszcz obrz. łaciuskiogi w KonJolifi- 
kaeli kwotę 1 zł. r»  ubogich ie. Lwowa

P. Karol Skibiński preftsor politechniki, zainias: ży­
czeń noworocznych składa na rze^z weteranów z r 1831 
1 z ł , p. Bykowski Juijusz 3 zł.

Za Ctow pemooulkiw hsnJlo«ych Ponieważ kolenzy 
zawodowi w dniu ostatnim roku do późna są zajęci, więc 
postanowił zarząd Stow. zawodowego i zapomogowego 
pomocników handlowych sprosić wszystkich na sobotę dnia 
29. b. m. na godzinę 8 wieczorem, i w tym dniu wie~zo- 
re i  sylwestrowy urządzić w własnym lokalu przy ulicy 
Dominikańskiej.

Z kdel i-ń s t.j. Ruch towarowy między Riuuiinją 
a stacjami Lindan i ziemią przcdarulańska (Vorarlberg) 
Z dniem L. stycznia 1S95 roku wejdzie'w życie nowa 
tary fd.

W i a d o m o ś c i  1 i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Rcpertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbki: 

Dziś w sobotę po raz trzeci Małżeństwo na próbę** 
(Heirath a u f Frobe), krotochwila ze śpiewami w 3 
aktach Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhua; ju ro 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 T- 
lielm Tell**, obraz dramatyczny w 5 aktach, a 15 
odsłonach Fi. Szjlier’a; wieczorem o godzinie 7 
po raz czwarty „Małżeńitwo ne próuę , Heirath  
a u f Frobe), krotochwila ze śpiewami w 3 aktach 
Karola Gero, muzyka Leopolda Kulin’a. ______

Ostatnie wiadomości.
Otwarcie sesj, sejmowej wiia D uo  dłuższym 

artykułem  wstępnym, poświęconym przeważnie 
sprawie reformy wyborcaej. lHtO domaga sit: od 
pusłów ruskich ponownego podniebienia tej spra 
wy. „Teraz jest pora — powiada organ n»rodo 
WCÓ7- ruskich — ażeby zagrać t. odkryte Karty; 
niechaj większość sejmowa, której taki klasyczny 
przedstawiciel, jak hr. Stadnicki, mógł jeszcze 
przeszłego roku wyśmiewać się (?) i obrzucał 
błotem (?) najniższe warstwy, a teraz już gudzi 
się na częściową reformę wyborcą — niechaj to 
większość sejmowa wypowie swoje słowo na po­
stulat ruskich poidow. To słowo przekażą ruscy 
posłowie swoim wyborcomi rozniesie się ono 
w najszerszych kołach ludności i będzie rajwa- 
znisjszym przyczynkiem do charakterystyki na­
szej sytuacji politycmej i oświeci rozumy tych, 
którzy jeszcze nie przejrzeli.“

Uwagi godnym jest także ostatni ustęp a r­
tykułu D ila, wzywający wprost posłów ruskirh 
dc robienia w sejmie „boroy^*. „Jakikolwiek bę­
dzie program pracy sejmowej' — czytamy w tym 
ustępie — ułożony, przea przcwódców polskiej 
polityki, dla nas jest to rzeczą obojętną. Ruscy 
posłowie nie mogą i nie śmią zakończyć swej 
działalności w mijającej kadencji; sejmowej bez:- 
czynnio i milcząco — iecz mc.sżA podnieść głos 
poważny w obronie potrzeb i krzywd narodu 
ruskiego. Głos ten pokrzep., mh siły, doda im- 
ochoty do dalszej pracy, wzmocn. wiarę w pię­
kniejszą przyszłość — bc to głos, co wyrywa się 
z piersi biednego, upośledzonego narodu ru- 
skiego*4.

Z rozkazu cesarza W ilhelma wdrożono 
śledztwo o to, w jak i sposób Lcipsiger Teueste 
Nachriclihn dowiedziały się o tem, i i  cesarz 
ofiarował kanclerzowi 100.000 m arek z fundu­
szu dyspozycyjnego. F a k t ten znany, tylko k ilku  
OSobom, zakomunikowany zoitał deputowanym i 
redakcjom w bezimiennym liście.

Z Bukaresztu donoszą: W skutek depeszy
z Rzymu, donoszącej, że pewna liczba włoskich 
deputowanych postawiła wniosek, aby Rumunom, 
broniącym swojej narodowości, wyrazić sympatję, 
przedłożyła opozycja na wczorajszem posiedzeniu 
izby wniosek, aby biuro izby przesłało izbie 
włoskiej za manifestację tę podziękow-anie. Kilku 
mówców z opozycji popierało wniosek, mówcy 
M.Ś, należący do większości, bronili zdania, aby 
deputowani według własnego upodobania złożyli 
posłom włoskim w swojem imieniu podziękowa 
ni* , a nie za pośrednictwem rumuńskiego biura 
izby całej izhie włoskiej.

Minister spraw zagranicznych L»hovary, za­
pytany przez posłów z opozycji 0 wspomnianą 
rzymską deposzę, oświadczył, że nie dziwi się 
wrażeniu, j&kie wywoiai na latne telegram, ogło­
szony przez Ajencję rumuńską. Wiadomość ta 
jednak nie została dotychczas urzędownie po­
twierdzoną, gdyż ani prezydent izby, aui mówca 
nie otrzymali żadnego uwiadomienia; należy prze­
to oczekiwać pewniejszych informacyj, izba bo 
wiem włoBka jest w j,ej obwili odroczona, m ani­
festacja zatem deputowanych włoskich mogła być 
tylko wynikiem prywatuej inicjatywy, a tem sa­
mem nie posiada charakteru autu ustawodawcze­
go. Nie byłby -to. zatem postępek poprawny, gdy- 
Dy izba rumuńska na wniosek pochodzący z ini­
cjatywy PO * E taejj odpowiedziała uroczystą u- 
chwałą na pubneznem posiedzeniu, która miała­
by zupełn*e ’nne znaczenie. Krok ten nie byłby 
nawet przyjemny dla włoskiego rządu, który nie 
dopuścił do dyskusji wc włoskiej izbie nad podo­
bnymi wnioskami, odnoszącymi się do Włochów, 
mieszkających w prowincjach austrjackich. Mi­
nister rozumie uczucia izby, prosi jednak wię­
kszość, aby dobrze się zast rłowiła, zanim pój­
dzie za ipopędem serca. Rząd i.ie może dać się 
porwać tym prądom i zrzuca z siebie odpowie­
dzialność za powne uchwały.

Prezydent izby oświadczył, że wniosku nie 
może poddać pod głosowanie. Zajście zostało 
w ten sposób załatwione.

T ^ i e y r a m w  . [ k i e n r h k a  P o l s k i e g o .

Wiedeń 28. grudnia . K ilk a  pism napada 
na zarząd banku austro-węgierskii go po"

m e w a ż  te n ż e  -w o s ta tn ich "  d n ia c h  o d rz u c i ł  -k+lk-u 
k a n to ro m  w y m ia n y  n ie k tó re  p a p ie ry  w a r to ś c .o w e  
m ię d z y  n iem i i a u s t r ja c k ą  r e n tę ,  m a ją c e  s łu ż y ć , 
ja k o  z a s ta w  n a  p o ż y c z k ę . P is m a  d e k la m u ją  w s k u ­
te k  te g o  p a te ty c z n ie ,  że  a u s tro  w ę g ie r s k i  b a n k  
o d rz u c a  sw o ją  w ła s n ą  re n tę .

W rzeczywistości, jak zapewniają, środek 
ten zastosowano tylko dlatego, aby dziko wzra­
stającą grę na giełdzie trochę powstrzymać i 
utrudnić kantorom giełdowym wystaranie się o 
gotówkę.

Pismą więdną o tem dobrze, nie wypada im 
jednak przyznać się otwarcie, że kruszą kopję 
w obronie gry giełdowej.

Wiideń 27. grudnia. Po uroczystem nabo­
żeństwie w kościele św. Szczepana, zagoił sQjUi 
dolno austrjitcki nowo-mianowany m arszałek k ra ­
jowy hr. Abensperg-Traun przemową, w której 
piosił o poparcie sejmu, a przyrzekając najwię­
kszą bezstronność, upraszał o sirzeżenie godno­
ści izby, poczein wyliczył zadania sejmu i za­
kończył okrzykiem na cześć cesarza, powtórzo­
nym trzykrotnie z zapałem przez zgromadzo­
nych.

Kiedbń 28. grudnia. Jak  się dowiaduje 
Tagbh. tt Szepsa z B u d a-P e s z t u ,  W e k e r l e  
przedłożył najpierw cesarzowi swoją mowę, 
którą ma wygiosió w. klubie liberalnym i otrzy­
m ał na nią pozwolenie.

Budapeszt 28 grudnia. Wczoraj od godz 
9. rano do 2. popoł. udzielał cesarz audjencyj. 
Najpierw pojawił się W e k e r l e ,  potem k ard y ­
nał \ a s z a r y ,  biskup S c h l a  u c h ,  prezydent 
zby magnatów S s l a v y ,  wiceprezydent K a r o -  

ly i ,  prezydent izby posłów B a n f f y ,  wiceprezy­
denci H e r c z e l  i Teodor A n d r a ss  y, wreszcie 
prezydent królewskiej kurj. S z a b o .

Samo przez się rozumie się, że cesarz wy­
słuchał rozmaitych zapatryw ań — poeząwszy od 
silnego trzymania się stronnictwa liberalnego, aż 
do stworzerJi- czysto klerykalnego gabinetu N aj­
więcej z wymienionych osót> oświadczyło się za 
g a b i n e t e m  k o a l i c y j n y m .  Jaito  kan&y- 
daei na ministra koalicyjnego wymienian * ą : 
ban Kroacji K h u e n  H e d e r v a r y i  u rn .ster 
skarbu państwa K a l l y

Budapeszt 28. grudnia, ulub liberalny ze ­
brał się wczoraj prawie w komplecie na posie 
dzeme pod przewodnictwem D a r a n y i e g o  
Gdy wprowadzony przez kilka członków ukazał 
się na sali W e k e r l e  powitano go grzmiącemi 
oklaskami. Wśród ogólnego poruszenia zabrał 
głos W ekerle i oświadczył przedbwsyystkiem, ie  
gabinet widział się zmuszonym do podania się 
do dymisji, ponieważ nietylko w szczegółach 
ale i w ogólności nie posiu.de ju i zaufania koro­
ny w tym stopniu, jak  tego do wydatnej dzia­
łalności potrzeba. Cesarz dymisję przyjął i poru- 
czyi gabinetów: tymczasowo dalsze prowadzenie 
spraw aż do chwili utworzenia nowego gabinetu,

Następrde w wymownych słowach podzięko­
wał W iskerłfc stronnictwu liberalnemu za popie­
ranie jego gabinetu. Oddaję sztandar stronnictwa 
— mówił eks.minister — nieskalany, takim, ja­
kim gc przyjąłem ".

Przechodząc do przyszłości, podniósł mó­
wca, że regulacja waluty jest zapewnioną i 
przez pizyszły rząd przeprowadzoną być musi.

W  sankcjonowanych już ustawach kościelno- 
politycznycb nikt nic zmienić nie zdoła, stronni­
ctwo jednak  będzie Dastawało na przeprowadze­
nie dalszych reform i tylko taki rząd popierało, 
który to zadanie będzie ch c i.ł wypełnić.

Na»*ępny mówca, Albin C s a k y  zaznaczył, 
że nie wierzy w straszydło reakcyjnego rządu i 
ufając w konstytucjonalizm cesarza, spodziewa 
się, że pizyszły rząd trzym ać ^ię będzie liberal­
nych zasad większości.

Praga 27. grudnia. W Sejmie marszałek k ra ­
jowy w zagajeniu podniósł, że wszystkie ludy 
z powodu zbliżającego się jubileuszu cesarza 
pi zygoto wują się do m aaifestacy i , świadczących 
o mkoSci j przywiązaniu dla monarchy. Czocny 
nie zajmą w tej manifestacji ostatniego miejsca.
( Oklaski i okrzyki w obu językach).

marszałek spsdziewa się, że każdy z posłów 
życzy sobie, aby Czechy w tej manifestacji były 
w zgodzie z innemi ludami i prosi, aby sejm po 
lecił wj działowi krajowemu przygotowanie wnio­
sku o instytucji humanitarnej Mowy m arszałka 
wysłuchano stojąc i oklaskiwano w kilku miej 
scach. M arszałek skończył mowę trzochkroinym  
okrzykiem na cześć cesarza w obu językach. 
Zgromadzeni trzykroć powtórzyli ten okrzyk.

berin 28. grudnia. W ynik śledztwa przeciw 
uczuiom szkoły ogniomistrzów ma być niebawem  
ogłoszony publicznie.

Paryż 28. grudnia. Komis a dl* armji przy­
jęła projekt ustawy, oznaczającej karę śmierci 
za szpiegostwo i zdradę armji — i w ybrała spra­
wozdawcą Juljusża R o c h e .

Arco 28. g r u d n i a  Zm arł tutaj ekskról 
Neapolu F r a n c i s z e k ,  bawiący w odwidzi- 
nacb u arcyksię ńa Albrechta.

W iedeń 28. g ru d n i*  „W iener Z t".1' ogłasza rozporzą­
dzenie eo do postanow ień o d ro fn tj sprzedaż}' w aetenaen, 
oraz o sporządzani11 1 rożsprzedazy środków leczniczych, 
przedstawiających, Slę jako specjainości iarinatcucjczne.

'  To sam o  pismo ogłasza przeniesień e w stan spo­
czynku z tytułem radcy dworu starszego inspektora za­
rządu tytoniowego Pu.sa T w a r d o w s k i e g o - 
, j^eerlin 28 grudnia. Giełda wczorajsza w ieczorni kurs - 
końcowe. fVś raw .asie podano cytry oznaczają porowjA. 
wozy kurs wiedeński t. iw. W i e n e r  f a r  i ta .  (lć ę i  y 
243 10 (.400 02 j ; lomb".rdv 43 40 (105 09 •, r i c a  7, 
10175 (123 9 5 1 ; runie 21 9 — tl3 2 ‘93 '.

, W isien 28 grudnia Wozom] po zamknięciu giełdy 
jo łrd n . notowane-, kredyty 402'87 ; węg. kredyt) 494-50; 
ang !osv l8 0 c  i: laennerbanti -8 if —; r-taelany 397 — ,
lo itb ariy  105-26; eltethale 274 — ; tytoniowe 230 50;

alginy 103T0 ', renta majowi i 00'10 wee. złota 124 — 
*n*fr kor.V"rJ5waL‘98T?'T''‘węg.Hi5¥5n'ow« yfiJWO;./ !»-»y • y recli 
7 i 7(>: uninof —;

Franklin". 27. grudnia. Giełda wczora a a wieczorna 
fcursa estatn e (W nawiasie podane c-yfrv ozn** aja po 
ró rnaw cz- koro '^•‘" “ński). F -ad -i/ 828 87 (400-90); 
lamberdy 87-62 104 47 .; raata węg. złota 01 95 (124 201:
koronow a I-  — j

Kra'ow 28. gruduin. H enryk R o d a k o ­
w s k i ,  mianowany niedawno dyrektor krako 
m kiej 3 z k o ły  sztuk pięknych, zmarł dzisiaj rano 
po czterodniowej chorobie.

Budapeszt 28. grudnia. (Fos edrenie sejmu). 
Ogłoszona dziś w izbie dymisji gabinetu prze­
szła wobec wczorajszych oświadczeń w klubie 
bez wrażenia.

Ogólnie twierdzą, że A p p o n y i  na poufne 
zapytanie K a i n o k y e g o  (?) odparł, iż nie 
przyjmie żadnego portfelu.

Wrocław 28. grudnia N a kongresie polskich 
socjalistów został krakowski delegat L e s e r  (?) 
(Reger?) przed wejściem do sali uw.ęziony i w y­
puszczony dopiero po złożeniu przyrzeczenia, iż 
opuści natyckm 'ast W rocław.

Ryga 38. grudnia. Na wiosnę roku przy­
szłego zapowiedzianą jest r e w i z j a  s ą d ó w  
w całej gubernji estońskiej. Dokonać ma jej 
obecny minister sprawiedliwości M u r a  w j  e w.

Pt te rsb u rj 28. g rudnia. Nu ostatniem posie­
dzeniu słowiańskiego towarzystwa dobroczynności 
uehwalono budżet na rok przyszły, prz-^czem 
jednej z „Matie** słowiańskich (czesk.ej?) odpi­
sano dług w ilości 2.300 rubli.

Instytucje ajentów handlowych poza grani­
cami Rosji wchodzą w życie z dniem 1. sty­
cznia r. p.

Ustanowienie cła od koni wywożonyeh za 
granicę zostało zanieehanem.

TELEG RAM  GIEŁDOW Y .
Wiedeń, dnia 27. grudnia godz. 2. min. 30. 

Akcje kred. 402' /8 Gal. obi. prop. 97'50
Alpiny 104 50 Wied. losy 173 50
K redyty węg 493 75 Ak*je tytoń. 230 50
Ang jbanki 180"25 4°L Poż. kraj.
(Jniony 312 j 5 z r. 1893 96‘25
Lućw iki 217 — Eibethale 274 '—
Nordbany 349"— L anaer banki 279"30 
Lombardy . 104 7 8 Renta zł. węg 124"20 
Losy tureckie 71 60 Bankvereiny 153"90
Staatsbabuy 396 J;i8 Wspólna rentap. 100' 10
Caemiowieckie 293'— Ruble 133'—

P rzyjechali do Lwutca
dniu 28 gruanis 1894.

BOTEL ZoKZA. W. rnirg. Gordun 7, Nieżutliowa. 
H. lir Tarnowska z Pyszowi. S. lir. Tarnowski 7. Kraka- 
wi. A. Gorayski z Modtró łk i. E. Zagórski z Kełedzie- 
jówki. J Wiktor z Czudea. A. lir. Wedzicki z Kościelca. 
S. lir. Ki ziobiodzki z Chlebowa. Dr. F. Rutkowski z Wie­
dnia. D Słonecki z Jurowiec. E. Toiosiewicz z Bredek. 
R Druhanonskr z krzesowic. Dr K Kraus z Wiednia. K 
Bi-rginau z Gliwic.

N A D E S Ł A N E .

M. JGNiLS£
DOM B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulisa Jagiellońska 1. 3.
Kn*at|* < aiiraeiti Je w « * e l łt l «  p ap ie ry  
w arle& ciow e i m onety po ualdoitł.t*«tuieJ- 

azyni k u rs ie  >  e n e y u

P K S M £  S Y
do c ią g n ie n ia  2. s ty c z n ia  1 8 9 5  

na losy kredytowa z roku 1858
po 5 zł. 50 ct wraz ze stemplem

Gtówna wygrana koron 309.000. 
i na losy reguł? )ji Dunaju (Oonaureguliruiigs- 

Loosa)
po 4 zł. wraz ze stemplem.

Główna wygrana koron 16?.000.
oraz promesy

do c ó ig n /e n ia  5. s ty c zn ia  1 8 9 5  
na 3"l0 losy austr. z kł. kred. ziem. z r. 1889

po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem.
Główna wygrma koron IOO.OoO.

Przy zamówieniach z prowincji aprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portoijuui.

Dwa m 6dale: s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

O* Wieiusz N.emojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i  o k l e j a n y  cL .

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach władnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jag iel­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukieniice 1 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska I 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Feeamp
jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą zakon­
nicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, a która jest 
prawdziwym przysmakiem od 380 Jat dla smakoszów i 
znawców. Wytworzony z roślin, zawierających browj jod 
i chiorao. sbdy, zebranych na wybrzeżacn morskich Nor- 
lnandji, likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy we 
Francji i za granicą przeciw różnym dolegliwościom, a 
mianowicie : kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i prze­
mianom organizmu przy zmianach pór roku. P r a w d z i ­
wy  l i k i e r  B e n e d y k t y n ó w  podnieca apetyt i 
przyczynia się do utrzymania wolnego stolca.

 TEATR HR. SKARBKA
i> r. i  s  i

Po raz trzeci :

Małżeństwo na próbę
krotochwila ze śpiewami w 3 aktach Karola Gero. Muzyka 

Leopolda Kuhna.
O S O B Y :

Ferdynand 1’ezipger 
Rozalja, jego żona 
Józef Bandl, sierżant straży ogn 
Marja, jego siostra 
Franciszek Brakenhofer .
Zuzanna, j e g o  ż o h »
Leopold Bnkenliofer, ich bratanek 
Stefan Patomei, rzeżnik .
Wencel Brzystinek
Pani StiiseJ, właśc. mleczarni
Józia Kolbl. kasjerka
Mngorzata, służąca Bezingerów
SLażak
Listonosz
Niańka
Kelner
Posługacze. — Pizecz dzie e «ię za 

Wiedniu.

Walewski 
Otrembowa 

. Wysocki 
Kwiecińska 

. Kiczman 
Gostyńska 

. Gasiński 
Janikowski 

. Feldman 
Gosławski 

. Kasprowicz.wi 
, V4 eige’
. Kiernieki 
. Ga nski 
. Szwabio wa 
. Stróiewski 

naszych czasów we

0  ct Lir. 6 t*  ci. Lir. nr ych Win 
j cenm ki do żądania

W  H A N D L U  D E L I K A T E S Ó W

St. Wojciechowsk ego
r6g ul. Ak denlokiej i Ghorątczyz^.



Dz IENTniK  P O L s C  z dnia W Ghraduia feWł r.

Drobne ogłoszenia.
Ooaieaienia r o i m s l t o

i-c 1*/, ‘‘onta od wyrazu.
Rocsn  IM

1893

' J / i l l a  w B r c n i l u w l e a e h  przy
’ forze (.olejowy-n, 5 miuut oddalenia 

oj .1 v.,t.JM, składające się z dwóch po- 
M  ■; i kuchni na parterze, jako t e ż  je- 
iineifi p.ikoju na piętrze, jest do sprze- 
il i i i . Oinzar półtora morga. Najpię 
k ifjsze widoki w Brinchowicach. Poło­
żenie na wzgórzu, w otocieniu drzew 
sosr Ty-h, 2 werandy, duży balkon. In- 
fann.ii-ja w Aduiinistracji „Dzień. Polsk."

|? n k  p a ó a t w o w y  poszukuje
■imin . s t r a  j i  k a m i e n i c y  l ub  p r ow a  

dzf -nia  k s i ą g  w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o ­
w y ch  W i a d o m o ś ć  w z a r z ą d z i e  d r u k a r n i '  
„Dzienni1-a Polskipgo*.

A p  e k . l  we wschodnie. G alicji wzo 
rmfo ur/ąd.oca zaraz do sorzedania.

Bi ższyeh
kan

wj-jas- eu u Iziela Czauierna, 
nad w T:3mienn:ey . W szelkie 

pośrednictwa wyklujfcone. 961

R e s t a u r a c j a  H o r e l n  E u r o p e j -
w  J r u d a c l l ,  je.-l  z n r ?ą -  

dzof i iem p od  k r z y s t o y m l  w a r u n k a m i  do 
w ę n a . ę  i a.  Z g ł o s z e n i a  n a d s y ł a ć  a a  r ę c e :  
M.  S i b e r g ,  B r o : y. 960

. j i e r n  i z o r c ę l i i ą  s i ł ę  n a u c z y -  
i  c l e l s k ą  d i udzielania J ę z y k a  
n i e m ł e  :3tir g o  a ż do zupełnego wy- 
Joekonalfii l w  słowie i piśm ie, oraz do 
wykładów i.ie ra tu ry  i bistorji w tym 
języku p lec i Ke.Ukcja Adres w Ami- 
uistracji.

Bib lio te k i h u m o r. „Śm igusa*
bogato ilustrowanej, zawierającej 

zbiorą *e wydanie P r z y g ó d  B a 1 s'a m- 
b a u m a , oraz ryborne humoreski, wier­
n e ,  dowcipy itd. wyszły dotąd 2 tomy. 
Cena każdego tomika 511 o t , (z prze­
syłką pocztowi 6 5  et.). O b y d w a  t o ­
m i k i  1 z ł .  ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o ­
c z t o w ą .  Pieniądze nadsyłać natęży 
wprost do Administracji „Śmigusa* ul. 
Łyezakcwska 27.

9 _ a lg m a a "  z lat 1892, 
   *ą io  nabycia w Admi­

nistracji .S m ig isa*  ulica (Łyczakowska 
1. 27) po S  zł.

L p i e k l  do wydzierżawienia, ewentnal- 
A  nie do kupna poszukuję Zgłoszenia  
przyjmuje fabryka oleju, Sambor. 957

O l s z e w s k i e g o  Biuro Gazet i O gło­
szeń przy ulicy ljW lińskiego 2, (na 

przeeiw kawiarni wiedeńskiej) 934

Biuro Wywiadowcze i Ogłoszeń Karola 
Zakrzewskiego w Tarnopolu, polooa 

pp. oficj-listów z chlubnem świadectwa­
mi i rekomendacjami, i wszelką inna 
doborową służbę, a dziękując Wysokiej 
Szlachcie i W ielee Szau. P T. Publi­
czności z głębi serca za łaskawa do­
tychczasowe liczne poparcie, prosi i na­
dal o łaskawe względy.

Mieszkania 1 sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Za m r j n  i l c g o  7 .  Dwa obszerne po­
koje fiontowe i nyża. ».r8

4 ponoje, kuchnia, 3 
towska 17

wchody. Zygmnn- 
9 0

4 pokuje, balkon, przedpokój i kuchnia 
na I. piętr/e, naprzec-w Sokoła alioa 

Zimorowicza 3 od 1. stycznia. 947

Sk l e p  na parę miesięcy przy pierwszo­
rzędnym * assażu u, wynajęcia. Adres 

Jan Spożarski, Halicka 20. 959

Korespondencja prywatna.
B !  K w m k p .. N iejeatem  w etanie 

opisa* Ci mą radośd a wiadomośei ud 
Ciebie — to niespodzianka! Dziękuje Ci 
za T neje debre eeree. Myślę nadtem 
ezem mógłbym Ci sprawić przyjemność ; 
pitać będę jak każesz, leez pozwól jeden 
raz lbsalf... X. 962

%%

H Ł G d Z T d  
„A' LA VILLE DE P A ftlS “

we 1, sowie plac F  Iicki 2
poleca:

Najlepszą BIELIZNĘ męską.
Specjalne koszule patentowane

z pikewymi i gładkimi przt darni, 
oraz

k o ł n l  r c e  i  m a n k i e t y
w n a j n o w s z y c h  f as on a c h  i g a t u n ­
k a c h  z s zy f on u  z na n e j  f a b ry k i  

Sohrc l la .

W IL L IA M S A

t k i a a  a a t
fl BBZKRWISTOŚĆ, ttLADACAKA. 
i  AMENORRHOKA,
|  DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, ete.

PIGUŁKI
z jodkiem  z e l e u  n le z n le n n y n

BLANCARDA
( flakonu 100 pigułek.. 4  > 

CENAj 1/2 flakon>i5G pigułek Si 2 5
( flakonu syropu  3  »

| S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :  B L A B C A

ROSTWOR I CUKIERKI
3CI8NIONE

BLANCARDA
NiArilfie mtąśtaiewe, Ml ząMw, 

Mle ie lę lu ,  o te., etc.
( Flakon ro» tw oru .... 5  • 

1/2 flakon roatworu. 2  TS 
Flakon cukierków .. .  3  »

■XALCfJVAJ«J( mmjummimś•mhm+ttxsnt € Rc^oilntfl/inp lw <i> Inmalyp
P R Z IO IW  BO LO M

IB  A  C ,  40, rua Bonapartu, PARYŻ.

pustek nmm.
Najlepszy, najszybszy i najpewniejszy 

wszystc.cn zewnętrznych środków 
przeciw 1966 1—28

B a o n a t n m j ,  n i a n i
Cierpieniom krzyzów, kolkom, nolom 
tuoder, erpicnom piersi, stłucze­
niom, skręceniom, zapaleniom sta­

wów i muszaułow,
w ogólności jako

■leprieśełgnleiy śrtdtk ból 
nśmlenający.

Z a n lo e n w a m le  bardzo ezysto i wygo­
dne, nie .ak uciążliwe wcierania, olejn- 

| maibie i t. d
C e  a  a  ( id  o l .  w aptekach pod „srrbrnyu 

lurłern*, pod „złotym l-^em* w e  Ł n e -  
w i e ;  j o l  „złotym orłem* w  T a m o *  
p o l u ;  »pV pod „baranki* u* w  K r n >  
„ b w t e ;  apti ka Józefa A leiiew icza

I w 8 a n k b  > i-n e; or*z w inuych .epszyeb 
aptekach. S k ł . i  g łów jy: „ E la i i t a t o r  

a p o i i i e k o n  w  k  r e s a n a r g n .  
D o  * » u w a ż a n l a .  Próbóją eiętto, 
przy zakupnie W illiamsa jonującego 
plastra ^eiskae publiczność inny plaster, 
zupełnie bezwartościowz, z zapodaniem, 
Ł  to wszystko jbduo. Należy mieć na to 
łączność i odrzucać wszelkie plastry, nie 
mające jak p r o u d i i  » e  n  l l l i n m s s  
p l n s t i ) i i n r a t i ę c e  powyższej m.rki 

ochronnej (3 figury).

!&&. G w i a z d k ą  i  H o  w y  R o k !

PAMIATKA Z W YSTAW Y LWOWSKiEJ
I l u s t r o w a n y  k a l e n d a r z  n a  r .  1 8 9 5

z fotograficznymi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów wystawowych. 
Jcot to wydawnictwo nader wytworne na welinowym papierze w prztśl ezne

kolortwej okładce.
O e u a  5 0  e t .  — z  p r z e s y ł k a  5 0  e t .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  
W drukarni narodowo] W Maniackiego, Lwów, Kopernika 7,

i we wszystkich księgarniach.

W pewne. i dystyngowsnem  
Widząc to Mania wspina s lj  na 
właśnie pożyczana*.

townirzystwie jeden a panów stłukł szklankę 
paluszkach i do ueba mamie szepce. — „Te

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
Nlederłamdlzbo - amerykańskiego  
Towarzystwa żeglugi paroK ej.

I .  K s ę l e w r a t r l n g  O 
I i .  W e y k i n g e r g a s s c  7  a. WDBDEÓ.

C o d a t l e n n a  o l t a p e d y a j a  z  ' W i e d n i a .

O b j a f l u l e u l a  b e z p ł a t n i e .  1187 1—?

Jedyiym uniwersalnym środkiem na świecie 
do ozyszozenia plam

usuwający pojedynczo i bez śladu zimną wodą pod gwarancją plamy każdeg' 
rodzaju z materyj, jest angielskie uniwersalne mydło do plam z „różą* w epake 
wLniu cynobrowo-ezerwonem. Do nabycia prawdziwe za s tukę po 20 ct. w e  
L w o w i e :  w apt Mikolascha, u pp A Hubnera, O. T. Winklera syna, Seyfartha 
i Dydyńskiego, Mik. Ludwiga, L Włodka, G órskiet) i Szydłowskiego, Alfreda 
Dzikowskiego, St. Pieleckiago, Gabry sia Sta.ka, Kesmatky et I Ies, Gergowieza 

Bauera ; w  S t r y j u  w apt. J. Aichmiillera. Na prowincji we wszystkich podo- 
2719 bnych handlach Skład główny- A . Y l . n y a  w Fiinfkirchen. 1—

« O C H E T m i t G A S
B ic b a rd  N c u u i a u b  

W ien, I., R oth en th u i-m strasso
Ecke Franz Josefs-Quai.

HPr„ 3 9
162 1- ?

Z ió łk a  k a rp a c k ie .
Znakomite te ziółka są bardzo sku- 

j tec/łie w /. tdawDionym kaszlu, chryp­
ce, iafl^giuioniu cierpieniach piersio- 

| wj -h, t.01 u g. rd a i >. p
Ce .n i  p u d e l k a  2 0  c t .

1’rawdziwe w Aptece
E. STENZLA_w_KOŁOMYI.

Ueune są ziółka karpackie pań- 
sk ego wyrobu. Po użyciu dwóch 
pnd^eek, m >gę powiedzieć, że jestem  
zd ó.t zup-łme; dlatego też moim 
kuajoiuym t.k  w e polecam.

Z p ważmiem U a r t m a n n .
Do uabycia we Lwswie w aptece 

P Mikolascha ; w Stanitławuwie 
w aptece dr. B dla . 2143 1—14

MUZY.
Doprawdy, nie rozumiem 

1 nie wieui, j k się stałe : 
Córeczek mi durcduyeh 

A l siedem niebo dało.
A wszystkich serca płoną 

Ztpa/u św ętym zniczem  
Dn, sztu ii, do.poezji —

Zi Muzy przy nieb niezem, 
Jedua ma talent w pierie  

1 aspiracie szers e,
Więc dniami i n >eami 

P.. uje cięg le  wiereze;
D ruga zaś śpiewa sobie 

f  mańce i piosenki,
Gitary struny szczypie 

Dotkaię 'em małej rek';
Jnua znów (T erpsyehor. Ij 

0 tińcach  t j l i  o marzy 
U tiirc:e. sto ry  w tań :u  

Uprawia z za wa hlarzv. 
t 'c ś .  cóiy moji — Muzy I 

i i .  I inna córa j." szc e 
T r gedje mi w. r bia,

Że .fi. p r - fe b o 1 ą dreszczt. 
r  ■. j l  io mnie wcij/, mart .vi,

Ż v. btygU it. n oje p nie,
J tk  ó rw y , iiutą.1 ży^p t

.' dziewiczym pędzą st nie...

L 6.631. 2187 1 - 2

KONKURS.
Z dniem 15. stycznia 1895 opró­

żnioną zostanie posada kasjera przy 
urzędzie miejskim w Kętach.

Celem przeto obsadzenia tej po­
sady z roczną płacą 300 zł., mają 
ubiegający się wnieść swoje podania 
należycie udokumentowane najdalej

D r a  F r y d e r y b n  L e n g l e l a  b a l s a m  
b r z e u o w y .  Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jc a od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi­
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny „kutek. 400 1—7

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, t o  JuA  n a z a j u t r z  
r a n o  o d p a d a j ą  p r a w  l e  n i e z n a c z n e  ł u -

f t i e ż e  z e  z b o r y ,  b t ó r a  Jta je  H ę  p r z e / t o  
f l u lą c o  b i e l ą  I d a l i  k a t  n ą ,

£>alsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z os >y 
i n*daj młodocianą barwp twarzy; cerze n.dajc białość, delikatność 
i świerzość, uauwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane. blizny, 
czerwoność nosa, stłuazczenia i wszelkie Inne n ieeiystośei cery. Cena 
•łoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct D < . L e n g l e l a  m y d ł o  b e u z o e *  
z o w e ,  najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydła dla skóry, umyślnie 
przyrząd one po 60 et.

Do nabycia w każdej większej apteie mianowicie* we Lwewie u Z. 
Buckera, w Krakewle u Wiktora R ed yk ., w Czernlewoeoh u Goliobow- 
■k? go nast. Mabl apt., 8  bmiedt & Fcn.in droguerja; w Tareepele 
a Marejana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adi ra, J. N ie ­
siołowskiego ; w Bleleke u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas

% W . A . '  g ^ h j l

<
J k A A A A ó l

F erwszy austr. sJązki Handel nasion

A L F B D D  If t A S S L
w  O p a w i e  (T ro p p a u ) .

Założony w  ro ku  1857.
poleca '^209 1—37

Nasióna traw łąkowych i pastew nych; Nasiona buraków paste­
wnych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Koni-
CZÓW „ekonomiczne i leśne pod gw arancją prawdziwości, 

stości i zdolności kiełkowania 
Na żąaanie cennik bezpłatnie i opłacony.

czy­

ta#

t

>

t
t

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o - r o s y j s k i e j
E D M U N D A .  B I E D D A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1190 1— 7

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego:

*/, H. Cengo . zł. 160  
Seuch.ng czarna . ■> —

„ zbiór jnajows 3‘—
Kiyeew czarna . . 4-—
Melange dc Loud. 4.—
Wyelewkl herba- 

óiane . . . . .  l żt)
Wystawki najlep­

szych herbat . . 1 *80
g a r  o p a b e w a n l a  u le  l ic z y  s ię ,  '

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną

poleca ta  Itnsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aiumatycuiyni, 
które rozsyła franta opłacone i -  
każdej stacji pocztowej 4*/, hiloy:. 

w woi-sjgku:
P o r to r io o .......................9 -— H k  — *lNi
Cal*» grubo ciarułżits - tf»50 n — 00
Oeylon - . - 10*— „ 1‘-

* n prasilu la  1U‘4<J .  1-0*
„ „ grtih, tlsrzi, 10 ' 5  ,
, purlow s 1U'!5 ,  1-1)0

Moocs arabaó* sro inat. 10*76 * 1 Ot’
Jaws iłoim - - - - 10*76 » 1*03

poczta

U doktora.
— Co pana właściwie jest 7
— Proszę pana dokto a, takie mi m retk i weżąż po nogieb latają...
— A ety pau przypadkiem nie jest kasjerem w jakim bankieiskim interesie?

P
N a raojeaali ego plelęgnewenle eat I zębów :

speayficzne

m  -  BIDŁO Di) DST.

Anatre Węg. Patent. Medale ne wyataweoh światowych w Lendy"** 
1862. — w Paryżu 1878.

fln p If Puhppg lek przyb. ś. p. J . C. M. Ces Maksymiliana it«*. 
U l. U. m r flUCld, j , Bf m|ejiCa rozsyłkiwWIednlu I.Benernmerkt 8.
Składy we wszystkich aptekach, drogutrjach i perfumerjaeb 

Tamże jest d» n a b y c i a _ 674 1— *
e. I k. aprz. Eucalyptue eeenoja ae uit Dr. c. M. rabem.

* B o k  z a ł o i e n i a  1 8 5 3 .

| August Sohelłenberg i Syn |
^  DOM BANKOW Y i KANTOR W YMIANY

w e  L w o w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w r ib a  1 ,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa $
P B O l T Ł f T  d o  c i ą g n i e n i a  d n i a  2 .  z t y c z a i a  1 8 0 5  r .  n a  
l o s y  k r e d y t o w e  po zł. 550 , wraz ze stemplem; d o  c i ą g n i e n i a

I d 5 .  ł t l y e z n l a  1 8 0 5  n a  3%  ł o z y  a n s t r j .  c a b ł .  b r e d  z l o m s k  
U *  r .  1 8 8 0  po zł. 1*75, wraz ze stemplem. kSj

mi Upiasz:my Szan. klientów o wcześni zamówieuia, gdyż na kilka dni ^
przed ciągnieniem powodu wyczerpania

2*3
zapasu nie moglibyśmy słnżyć.

b K K M I ( K b ) t S M X K X K b K K b S ! 0 I S S S K S K S K K K K S 3 S S K S S } t
K  A K T O R  W Y M I A N Y

o. fen aprzym galic. akcyjnego Banko Hipotecznego
x

I*k
*
kkm

k up u j e  i s p r z e d a j e

w s z y s tk ie  paisiery w a rto śc io w e  m onety
po k n r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i e s ą e  ż a d n e j

Jako aobrą i pewną lokarję poleca:
p r o w i z j i .  

1(85 l -

do 5 stycznia 1895 do Zwierzćbno-łIK  
ści gminy miasta Kęty 

Kęty, dn*a 15. grudnia 1894. 
Ztstępoa burmistrza

F. Zajączek.

ŁYŻWY
„Halifaksu, „Merkuru, 

, JacksoR Hwjio*“, 
„Columaus', *Rex-, 

„Orezdenki"
w deborowyeb gatunkach. 
j«ko specjalność od lat 

26* i b
pe cezaith koekuraRoyjeyeh

polec:

Antoni Halski
H A N D E L  Ż E L A Z N Y  

Lwów, plac Marjacki liczba 9
Cenniki ilustrow ane na żyezenie.

X

X 
X
X 
M  
t

ix
i
X  
X
X«
X

które sam ponosi. %

b 2 a t X X X X M X X X X X X M X X X X ! 0 I K K M X X X X M X X M X X X X X X » X

*
$

i
X
X
X

4*/, n/e listy hipoteczne,
5°/0 listy hipoteczne premjowane,
5®/0 » „ bez premji,
4%  listy tow arz. kredytowego ziemskiego, 
♦ '/ / /o  n Banku krajowego,
* U listy Bank a krajowego,
5 */0 obligacje komunalue Banku krajowego,

i wszelkie renty

4 ,/a°/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4°./o pożyczkę kraj. gal koronową,
4"/0 pożyczkę propinacyjuą galicyjską,
|®/0 „ » bukowińską,
4 7 ,%  pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 1/* %  n propinacyjną węgierską, 
4°/0 węgierskie obligacje indemnizacyjne

austriackie i węgierskie,
sprzedaje

YERITABLE BESE31CTIE
PRAWDZIWY LIKIEE BENEDICTIKE

O p a e t w c .  F e c a m p  w e  F r a i s e j i
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieni* 

i obudzający apetyt

jeden z najlepszych Likierów

■ Wymagać, aby etykieta f  ,  . *
kwadaato»a znajdowała ^ y C Ą e  tj i  ■ 
się na spodzie butelki s ‘ —  —
własaoręcznym podpisem 
głownie liyijłgujijuego opatrzonym

fikłac* główny w F E C A M P -J* F r a n c j i .  Agencja główna w Daryżu, 
Boulerard Hausman 76. „Prawdziwy likier Bened:ctine*, znajduje się 
w 8i.ładfch następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownictw tego wybornego „ L i k i e m  B e n e d  c t i n e * .

Dostać można we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego, 
ul. Karola .Ludwika 1. 11; Musiatowlcz i Janik, ul. Trzeciego Moja I. 2.

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa 
1 5 *  p o  e o n a c h  u a j k e i i y s i m e i s z r  -h . * V |

UWAGA*. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P J kupujących wszelkie wylosowane, 
n |li2 płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony ze jotówkę, bez 
wsieIkiego potrąrenla; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, Costarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotom
kosztów,

Wszędzie do na by a a

Ztad czy ziwąd mróz nt< i h ry i 
W noc miesięczną, noa grudniów . 

Na ozerweno barwi twarze,
Nosy zaś na granatowo.

D gałęzi szycia szronem 
I do haftów la szklą tkoiy, 

Zahaftawał okna w srebrne 
A r.b esli, esy, w*>ry.

Kto i y» , uszy w kołnierz w tulił, 
Śńśle zsp ął rękawice,

Z»s n.*wiasta za w oalii 
T ulom piękn* chowa lice. 

Łyżwiarz, który w ezasie mrozów 
Wciąż ma i  lodem blizką styczu śe 

Bida łydki, ozy w nich aby 
Nie szwankuj* elastyczność.

A gdy widz., że ma łydki 
Niby dzielni lab sprężyści,

Łylw ę kuje, poleruje 
I pomadk* „na glans* czyśei.

Zaś łytwiarka, ktćra również 
Pociąg ma do zmarzłej woży, 

Przegląd czyni boa, mnfków.
C/y nie wyszły aby z mody.

Mró/... W powietrzu płatki śniegu  
T ńc?ą skocznie w c* rj m w ietrze, 

Lodu zo ile  dachy kryją,
A rt^e ipada w teraóiuetrze—

Pierwsza c. k. uprz FABRYKA LAMP

Z nadchodzącym sezonem m«. zaszczyt zwrócić uwagą szan. publifizności, 
iż zaopatrzyła swój skład w lampy wszelkiego rodzaju najnowszych systemów,

jako g , j , Q ^ Q ^ £  najtańszych kancela-yjnych aż do najpyszniejszych
salonowych z jedwabuemi umbrami. . . .

W I S Z Ą C E .  do warsztatów, fabryk, gorzelń, czytelni, restauracyj, j«nalm,
sypialni, salonów i t. p. .

Ś C I E N N E  w najrozmaitszych gatunkach latarnie gospodarcze do oświe­
tlania miast, budynków wojskowych, oraz przedsiębiorstw budowlanych^

Szczególną uwagę zwracam na najlepszy system palników płaskich „ B A K U  
różnej wielkości odznaczających się spotęgowaną intenzywnością Swi^ ra_ i_ b®^ 
pieczeństwem od eksplozji; również dol4d niezrównane lampy . F A W O Ł I l  
i A S I  R A L “ z kulistem światłem odznaczające się białością i intenzywnością 
płomienia przy baruzo małej konsumcyj nafty, k t ’re w moim fabrycznym 
składzie nabyć możną po najumiarkowańszych cenach.

Przed naśladownictwem i zakupnem różnych lamp lichegp wyrobu 
i tandety zagranicznej do których wielu handlarzy w kręcają moje palniki sprze 
dają za moje dobre i trw ałe wyroby,^ ostrzegam szan. publiczność,

Nadto oznajmiam iż wyroby moje znane z dobroci i trwałości cieszące się 
światową sławą sprzedaję po nader przystępnych cenach fabrycznych:

X I . D i t m a r .S ł* l 1 -7

Z eee. król. uprzyw. fabryki

BEBGIHiBTl 4 B k K i lS i
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla austro-węgieiskibgo dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
EfSCZHKJ, CHUSTKI, SOIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

2 4 1 1  B I K D I i l
W €> Ł y e o w i e .  i i7 6  i —?

C e r r  h u r t o w a *  I pp. Odsprzedająoy*" właścicielom hoteli, 
reetau' atorom, dl* azpitf li, zakładów kąpielowych i publicznych.

  Jfie ma obaw j
j&rtirzedL p r a n ie m
™  P r v .v  n i t r o i u

p a t e i d o w e u e K e

mydła z marzyuem
p a t e n  t o  w n u e s fo

mydła z inarzynei
p a t e o t o w n n e g e

mydła z mnrzyneft
p a t e n lo w a n e ie '*

mjdła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
„ M -.ko d iiw o st W< - m » v r t aF r K  rZLCto z n u t v c ’> s ą d o w e g o  p .  d r .  A d o l f  u  J O U eS i .

OtówDY i l ad we Lwowie Q P- A l o . z ^  .B iW h e ra  w Rynku.
Do nabycia w większych ekl»i'ach kG. ennycn.

Główny skład! w W tld n ią .jŁ  “
J.oeralny z»«lępca dla Loioaat i o>»bey- 8- L a p e J f> W Ł « r

P r z y  n iyo iu
pier*e «..? IOjO sztuk b -iizny 
w przeciągu ponowy arna j>ił 

nagaim .e czysto i pięknie. 
P rzy  użyciu 

uts-zymujfl 8 1  ę bielizna dwa 
razy U k długo, jak  przy użyciu 

każdego inn«go mydła. 
ł*r*y użyciu 

pierze się bielizna raz 
tylko, zamiast jak zwykL 
ir»y razy. ^ r * j  utyc iu
m epotrzebuje nikt prać szczo­
tką albo co gorsza s*kodli- 
ry m  proszkiem do bielenia. 

P rz y  uhi «*«
OMZCZedr.a s i ę  fZ H SU ,
m a t e r i a ł u  o  t i u lo w e g o  

£ s i ł y  r o b o c z e j .

Lwow ie..
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